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— Franciszka.
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ZSRR Zbojkotował Olimpiadę
I Cudowne Zioła

Czirokezów I

Gland, Szwajcaria (UPI) — Ro­
ślina, o łacińskiej nazwie Podophyl­
lum Peltatum występuje wyłącznie 
na wschodzie kontynentu północno­
amerykańskiego i od lat była znana 
mieszkającym tam plemionom in­
diańskim. Czirokesi i ich sąsiedzi uży­
wali jej między innymi do leczenia 
brodawek.

Pozornie bezużyteczne zioła zostały 
jednak ostatnio dokładnie zbadane 
przez szwajcarskich chemików i far­
maceutów, którzy zakończyli swoje 
analizy rewelacyjnym wnioskiem: ro­
ślina świetnie nadaje się do leczenia 
niektórych chorób rakowych. Wyko­
nano już nawet szereg doświadczeń, 
które przyniosły bardzo pozytywne 
rezultaty. Naukowcy ryzykują stwier­
dzenie, że oprócz stosowanego do­
tychczas tzw. madagaskarskiego bar­
wnika, amerykańskie ziele będzie naj­
bardziej skutecznym, roślinnym środ­
kiem antyrakowym.

Próba 
Zamachu 

Stanu w Libii
Rzym (UPI) — W dniu wczoraj­

szym, w pobliżu rezydencji Moam- 
mara Khadafiego, położonej pod 
Trypolisem, rozegrały się drama­
tyczne sceny. Grupa, licząca od 15 
do 20 osób próbowała dokonać tam 
zamachu stanu i obalić lewicowy re­
żim Khadafiego, a jego samego po­
zbawić żtycia. Wokół namiotów i ba­
raków rozległy się zatem strzały z 
broni maszynowej, a cały teren zo­
stał szczelnie zablokowany przez kor­
don reżimowego wojska.

Z miejsca wypadków prawie żadne 
informacje nie wydostały się na ze­
wnątrz. Zachodni dyplomaci oraz wło­
ska agencja prasowa informowały 
jedynie, że dzieje się coś ważnego 
i do ostatniej chwili nie wiedziały, 
czy sam Khadafi żyje. Libijskie, 
oficjalne środki masowego przekazu 
zaprzeczyły, jakoby w stolicy doszło 
do jakichkolwiek starć.

W końcu Libia przyznała jednak, 
że próba przewrotu miała miejsce 
i natychmiast oskarżyła o jej przy­
gotowanie Wielką Brytanię, która 
niedawno zerwała z Khadafim sto­
sunki dyplomatyczne oraz Sudan. Je­
dnocześnie przekazano, że Khadafi 
żyje oraz że w całym incydencie 
nie doznał najmniejszych obrażeń.

Wszyscy komandosi zginęli. Zanim 
to nastąpiło zdołali pozbawić życia 
kilkudziesięciu agentów obstawy 
Khadafiego. Londyn ostro zareago- 
wł na próbę obarczenia go odpowie­
dzialnością za wypadki w Trypoli- 
sie. Brytyjskie ministerstwo Spraw 
Zagranicznych stwierdziło, że oskar­
żenia te “byłyby dziecinnie śmiesz­
ne, gdyby nie tragedia, której doty­
czyły”.

W Washingtonie przedstawiciel an­
tyrządowej, libijskiej organizacji, 
która dąży do obalenia reżimu Kha­
dafiego podał do wiadomości, że 
członkowie tej właśnie grupj' brali 
udział we wczorajszej akcji. Dodał 
on, że wypadki rozgrywały się przez 
5 godzin oraz powiedział, że 15 ko­
mandosów zginęło.

Wzrost Liczby 
Wypadków Drogowych 
N. York (ND) - W ubiegłym roku 

liczba wypadków drogowych w PRL 
wzrosła o 4.2 proc, w stosunku do 
roku 1982. W wypadkach tych zginęło 
łącznie 5561 osób, o 26 więcej niż w 
roku poprzednim.

Na drogach zginęło 428 dzieci, w 
tym ponad połowa pozbawionych 
opieki, najmłodszych do lat 7, 6586 
dzieci odniosło obrażenia.

Alarmujący jest zwłaszcza wysoki 
udział w wypadkach pieszych prze­
chodniów.

Organizuje 
“Czerwone 
Igrzyska” w Sofii
Władze USA Wyrażają 
Oburzenie Bezpodstawną 
Decyzją Moskwy
Los Angeles (UPI, ST) — Związek 

Sowiecki, twierdząc, że Stany Zje­
dnoczone opanowane są “antysowie- 
cką histerią” poinformował wczoraj, 
że reprezentacja ZSRR nie weźmie 
udziału w tegorocznych Igrzyskach 
Olimpijskich w Los Angeles.

W roku 1980 StanyZjednoczone oraz 
64 inne kraje odmówiły uczestnictwa 
w Olimpiadzie w Moskwie, na znak 
protestu przeciwko sowieckiej in­
wazji w Afganistanie. Rzecznik władz 
sowieckich stwierdził wczoraj, że 
obecna decyzja Moskwy nie może 
być traktowana, jako odwet za akcję 
amerykańską sprzed 4 lat.

Oświadczenie przekazano z Mo­
skwy w 3 godziny po tym, kiedy ogień 
olimpijski, który zapłonie na zniczu w 
Los Angeles rozpoczął swoją wędrów­
kę z Nowego Yorku. W komunikacie 
sowieckiego, państwowego Komitetu 
Olimpijskiego stwierdzono między 
innymi: “Organizacje ekstremistycz­
ne oraz wszelkiego rodzaju ugrupo­
wania otwarcie dążą do stworzenia 
warunków, uniemożliwiających so­
wieckim lekkoatletom pobyt w Los 
Angeles oraz udział w zawodach. 
Przywódcy antysowieckich, anty­
socjalistycznych organizacji są przyj­
mowani przez przedstawicieli admi­
nistracji USA. Ich aktywność jest 
szeroko publikowana w środkach ma- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

George Bush 
z Wizytą 
w Japonii

Tokio (UPI) — Wiceprezydent 
George Bush poinformował dziś 
przedstawicieli władz japońskich i 
ekonomistów, że Japonia musi pod­
jąć dodatkowe wysiłki celem wy­
eliminowania wynoszącego 21.7 bil. 
dolarów deficytu handlowego w obro­
tach ze Stanami Zjednoczonymi.

Bush przybył do Tokio z 3-dniową 
wizytą. W czasie spotkania, jakie 
odbyło się w ramach śniadania spo­
żytego w towarzystwie przedstawi­
cieli władz japońskich, Bush powie­
dział, że Stany Zjednoczone domaga­
ją się dalszych obniżek taryf celnych 
i innych wysiłków ze strony Japo­
nii — w celu udostępnienia rynków 
japońskich dla produktów amerykań­
skich.

Wiceprezydent uda się następnie 
w podróż do Indonezji, Indii, Paki­
stanu i Omanu. W tym samym dniu 
przybył do Japonii celem odbycia 
rozmów z przedstawicielami władz 
japońskich serk. obrony Caspar Wein­
berger.

Przyjazd Busha do Tokio zbiegł 
się w czasie z wydaniem oświad­
czenia przez Masayuki Fujio, prze- 
wodn. rady ustalania polityki rzą­
dzącej Demokratycznej Partii Li­
beralnej. Stwierdził on, że partia je­
go będzie dążyć do zachęcania ja­
pońskiego przemysłu samochodowe­
go, aby zgodził się na dalsze “ochot­
nicze” ograniczenia w eksporcie.

Program ograniczeń eksportu wpro­
wadzony został w życie w r. 1981. 
Przewiduje on, że eksport samocho­
dów japońskich do Stanów Zjedno­
czonych ograniczany jest obecnie do 
1.85 min aut rocznie. Program ten 
wygasa jednakże w r. 1985. Na pod­
stawie pewnych pociągnięć admini­
stracji prez. Reagana można wnosić 
że program ten nie będzie kontynu­
owany.

WARSZAWA. — Zdjęcie z demonstracji, jaka odbyła się tu 
3 maja. ■ (UPI)

Drugi "Super Wtorek" 
Kampanii Prawyborczej
-Washington. (CT, UPI) — Wczoraj­

szy dzień był drugim z kolei tzw. 
“super wtorkiem” w obecnej demo­
kratycznej kampanii prawyborczej w 
kraju. Wczoraj głosy oddane na kan­
dydatów demokratycznych liczono aż 
w4stanach: Ohio, Indiana, Maryland 
oraz Północnej Karolinie.

Zdecydowanym faworytem w Ohio 
oraz Indiana był sen. Gary Hart, Który 
uzyskał przy 99% okręgów zgłaszają­
cych wyniki, uzyskał 602,853 głosy, 
czyli 42%, były wiceprezydent Walter 
Mondale uzyskał natomiast 578,926 
głosów, co stanowi 40%. Jesse Jack­
son był trzeci, otrzymując 235,354 gło­
sy czyli 16%.

Wyniki głosowania w Indiana, któ­
rego faworytem był sen. G. Hart 
były następujące: sen. Hart 273,802 
glosy czyli 42%, Mondale 262,832, czyli 
41%, oraz J. Jackson 86,799 głosów 
czyli 13%.

W prawyborach w Maryland oraz 
Płn. Karolinie, zwycięzcą okazał się 
W. Mondale. Uzyskał on w Maryland, 
przy 99% okręgów zgłaszających wy­
niki 209,509 głosów, co stanowi 43%, 
Jackson 127,799, czyli 27%, Hart 119,886 
lub 25%.

Następna Ofiara 
Irlandzkich 

Terrorystów
Belfast Irlandia Północna. (UPI) 

— Dwóch przedstawicieli Irlandzkiej 
Armii Republikańskiej zastrzeliło we 
wtorek w Belfaście żołnierza, który 
zgłosił się do pracy w jednym z lokal­
nych szpitali. Zmarłym jest 28-letni 
James Johnson, członek w większości 
protestanckiego Regimentu Obrony 
Ulsteru.

Jest on już 5-tym reprezentantem 
tego regimentu, który zginął w Pół­
nocnej Irlandii w tym roku oraz 12-tą 
śmiertelną ofiarą wszystkich, tego­
rocznych akcji terrorystycznych w 
Uls terze.

O tym, kto jest odpowiedzialny za 
wtorkowy zamach na żołnierza, przed­
stawiciele Irlandzkiej Armii Republi­
kańskiej sami poinformowali telefo­
nicznie redakcję jednej z lokalnych 
gazet.

Ich akcja nastąpiła w chwili, kiedy 
w Belfaście miał się rozpocząć proces 
41 osób, w tym 38 mężczyzn i 3 kobiet, 
podejrzanych o nielegalną działalność 
na rzecz IRA.

W sumie, zostanie im przedstawio­
nych 190 punktów oskarżenia, między 
innymi o zbrodnie pracowników pół- 
nocnoirlandzkich służb bezpieczeń­
stwa, posiadanie broni, oraz samo 
członkostwo w Irlandzkiej Armii Re­
publikańskiej, stanowiącej organiza­
cję terrorystyczną. Przypuszcza się, 
że proces podejrzanych potrwa około 
roku.

W Płn. Karolinie wyniki były na­
stępujące: były wiceprez. Mondale 
340,416 głosów—36%, Hart 288,005 gło­
sów, czyli 30%, Jesse Jackson uzyskał 
242,160, stanowiące 25%.

Prawybory w Ohio oraz Indiana, 
które zakończyły się zwycięstwem 
Harta, były bardzo ważne z punktu 
widzenia dalszych losów jego kan­
dydatury na prezydenta. Musiał on 
wygrać w obu stanach, aby podrepe­
rować swoją kampanię.

Odłożenie Wizyty 
Dygnitarza ZSRR 

w Pekinie
Pekin (UPI) — Rzecznik Chin po­

dał do wiadomości, że Związek So­
wiecki odłożył planowaną do Chin 
podróż pierwszego wicepremiera Iwa­
na Arkipowa. Władze sowieckie mia­
ły oświadczyć, że podróż ta “nie zo­
stała jeszcze należycie przygotowa­
na”.

Arkipow przybyć miał do Pekinu 
już w czwartek. Byłby on najwyż­
szym dostojnikiem sowieckim, który 
odwiedził Chiny, poczynając od r. 
1969. Na razie nie podano nowego 
terminu wizyty.

Wiadomość o planowanej podróży 
Arkipowa do Pekinu została ujaw­
niona na początku br. Miała ona od­
być się w zaledwie tydzień po wi­
zycie w Chinach prez. Reagana. Moż­
na z tego wnosić, że Chiny stara­
ją się utrzymać Związek Sowiecki 
i Stany Zjednoczone — na tym sa­
mym dystansie.

Masowa Emigracja 
Do Niemiec 
Zachodnich

Bonn, Niemcy Zachodnie (UPI) — 
Władze zachodnioniemieckie podały 
do wiadomości, że w ciągu pierw­
szych 4 miesięcy bieżącego roku aż 
25,400 obywateli NRD otrzymało po­
zwolenia na emigrację do Republiki 
Federalnej. O rozmiarah tej liczby 
najlepiej świadczy fakt, “że w ciągu 
całego roku ubiegłego zezwolenia na 
wyjazd uzyskało tylko 7,700 mieszkań­
ców Wschodnich Niemiec.

Obecnie niespodziewany eksodus 
prawdopodobnie dobiega już końca, 
gdyż o ile w okresie szczytu masowej 
emigracji każdego dnia granicę prze­
kraczało 300 do 500 osób, o tyle w 
pierwszych dniach maja było ich śre­
dnio 75 dziennie.

“Der Spiegiel,” jedna z najbardziej 
poczytnych zachodnioniemieckich ga­
zet doniosła niedawno, że wielu wpły­
wowych, wschodnioniemieckich dy­
gnitarzy protestuje przeciwko naj­
nowszym liberalnym założeniom w 
polityce emigracyjnej swojego przy­
wódcy, Ericha Honeckera.

Prokurator Żąda 
I Procesu Zamachowców

Rzym (CT) — Państwowy prokura­
tor, Antonio Albano, zwrócił się do 
Sądu Apelacyjnego w Rzymie z ape­
lem o rozpoczęcie procesu 3 obywa­
teli bułgarskich oraz 4 Turków, odpo­
wiedzialnych za pamiętny zamach na 
Papieża Jana Pawła II w 1981 roku.

Prokurator zażądał przede wszyst­
kim, by Bułgarzy Sergiej Antonów, 
Todor Ajawazow i Wasiljew Kolew 
stanęli przed sądem.

Antonów, były kierownik lokalnej 
placówki bułgarskich linii lotniczych 
w Rzymie przebywa od dawna w 
więzieniu, lecz dwóch innych wymie­
nionych przez prokuratora Bułgarów, 
opuściło Włochy.

Nowa Oferta 
Rozbrojeniowa 

Wschodu
Moskwa (UPI) — Kraje członkow­

skie Układu Warszawskiego wystąpi­
ły z apelem pod adresem państw 
NATO, aby przystąpiły do rozmów w 
sprawie dwustronnego paktu o nie­
agresji. Sprawę tą umieszczono rów­
nież w harmonogramie wtorkowych 
nbrad na międzynarodowej konferen­
cji bezpieczeństwa w Sztokholmie.

Zanim jednak uczestnicy sztokhol- 
skich obrad przystąpili do dyskusji 
and treścią oferty, doręczono ją rów­
nież w Budapeszcie ambasadorom 
państw, wchodzących w skład Paktu 
Północnoatlantyckiego. W ogólnych 
zarysach oferta stanowi nową wersją 
propozycji, z którą ZSRR i jego so­
jusznicy wystąpili przed 16 miesiąca­
mi.

Kraje członkowskie Układu War­
szawskiego proponują podpisanie 
układu, w którym obie strony zobo- 
wiążą się nie stosować jako pierwsze 
broni nuklearnej bądź konwencjonal­
nej w stosunku do osób wojskowych 
oraz ludności cywilnej. Porozumienie 
miałoby obowiązywać na ziemi, mo­
rzu, w powietrzu i przestrzeni ko­
smicznej.

Łącznie propozycja zawierała 52 
strony i została przedstawiona 5 
stycznia 1983 roku. Zachód odrzucił 
jednak ofertę, co umotywował licz­
nymi przykładami z przeszłości, kie­
dy pakty o nieagresji absolutnie nie 
dawały gwarancji, iż nie dojdzie do 
konfliktu zbrojnego. Choć więc wła­
dze żadnego z państw NATO nie usto­
sunkowały się jeszcze do nowej propo­
zycji Układu Warszawskiego, jest 
bardzo prawdopodobne, że również 
ona zostanie odrzucona.

James Goodby, przewodniczący 
strony amerykańskiej na sztokholm­
skiej konferencji podkreślił, że przed­
stawienie przez stronę sowiecką no­
wej propozycji daje pewne podstawy, 
by powrócić do dialogu rozbrojenio­
wego z Sowietami. Goodby dodał je­
dnak, że nie należy oczekiwać, iż 
przyniesie on w najbliższym czasie 
Konkretne rezultaty.

Dalsze Ewakuacje 
Ludności w Kentucky 

i Tennessee
(UPI) — Wskutek podnoszenia się 

poziomu w rzekach na terenie stanów 
Tennessee i Kentucky, władze zmu­
szone były do przeprowadzenia dal­
szych ewakuacji zagrożonych powo­
dziami mieszkańców. Pomimo tego, 
że ulewne deszcze przestały tu już pa­
dać, groźba powodzi istnieje nadal.

W ciągu ostatnich trzech dni, wsku­
tek fali trąb powietrznych, ulewnych 
deszczów, powodzi i ostrych wiatrów, 
co najmniej 16 osób straciło życie.

Trąby powietrzne i burze z pioru- 
naim przeszły wczoraj nad Washing­
tonem, D.C. i stanami Maryland i 
New Jersey.

Władze podały do wiadomości, że 
w mieście Chattanooga ewakuowano 
200 mieszkańców. Wobec zagrożenia 
ze strony podnoszącej się ciągle rze­
ki Tennessee, liczba ewakuowanych 
dojść może do 800.

Serdeczne 
Powitanie 
Na Guadalcanal 
Msza Święta
i Spotkanie z Wiernymi 
w Katedrze Św. Krzyża

Honiara, Wyspy Salomona (UPI) — 
Kontynuując swoją 10-dniową azjaty­
cką podróż Papież Jan Paweł II przy­
był dzisiaj na wyspę Guadalcanal, na 
której ma spędzić 8 godz., odprawia­
jąc m. in. Mszę na otwartym powietrzu.

Guadalcanal jest największą wyspą 
należącą do Wysp Salomona, których 
stolicą jest Honiara. Wyspy Salomona 
uzyskały niepodległość spod panowa­
nia Wielkiej Brytanii w r. 1978.

W sierpniu 1942 r. amerykańska 
piechota morska stoczyła na Guadal­
canal jedną z najbardziej krwawych 
bitew II wojny światowej. W dwa 
miesiące po bitwie o Midway, Amery­
kanie usiłowali powstrzymać inwazję 
Japończyków na południowym Ocea­
nie Spokojnym.

Wizycie Papieża na Guadalcanal 
towarzyszyła bardzo ścisła ochrona 
osobista, zarządzono po uzyskaniu 
informacji o planowanym rzekomo 
zamachu. Zgodnie z tymi informa­
cjami, ewentualnego zamachu mieli 
dokonać terroryści przebrani za 
dziennikarzy. W związku z tym wizy­
cie Papieża na Guadalcanal towarzy­
szyli wyłącznie dziennikarze oraz re­
porterzy z Watykanu. Korpus dzienni- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

3 Ofiary 
Tragedii 

w Quebec
Quebec (CT) — W dniu wczoraj­

szym uzbrojony żołnierz kanadyjskiej 
armii oddal serię strzałów z broni 
maszynowej wewnątrz pomieszczeń 
władz ustawodawczych prowincji 
Quebec. Władze przygotowały się 
wówczas do rozpoczęcia sesji, nato­
miast zamochowiec stanął za fotelem 
marszałka lokalnego parlamentu.

W wyniku jego nagłej napaści 3 oso­
by poniosły śmierć na miejscu, a 14 
zostało rannych, przy czym stan zdro­
wia jednej z nich określany jest jako 
krytyczny. Żadną z ofiar nie byli 
członkowie lokalnego parlamentu 
prowincji Quebec.

Zamachowca zidentyfikowano jako 
kaprala Denisa Lortie, odpowiedzial­
nego za sprawy zaopatrzeniowe w 
jednostkach, stacjonujących pod Ot­
tawą. On sam stwierdził, że repre­
zentuje 22 Regiment kanadyjskich sił 
zbrojnych.

Kiedy umilkły strzały zamacho­
wiec, w którego rękach znajdował się 
zakładnik, rozpoczął negocjacje z 
przedstawicielami policji. W budynku 
znajdowało się już wówczas przeszło 
100 policjantów. Dramat rozgrywał 
się przez 4.5 godziny, po czym kapral 
oddał się w ręce policji.

Przeprowadzając swoją akcję 
krzyczał, że broni interesów francu­
skojęzycznej ludności prowincji, że 
pragnie zlikwidować rząd oraz że nie 
będzie się liczył z tym, czy w czasie 
jego akcji zginą ludzie. Wręcz prze­
ciwnie, groził, że może ich zginąć 
bardzo wielu. Świadkowie twierdzą, 
że krzyczał w języku angielskim.

W czasie, gdy rozgrywał się dra­
mat, w galerii dla widzów znajdowała 
się grupka 50 dzieci szkolnych. Opie­
kunowie kazali im położyć się na zie­
mi natychmiast, gdy usłyszeli strzały, 
dzięki czemu żaden z uczniów nie 
doznał obrażeń.

Spadek Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara spadł 

dziś w stosunku do większości walut 
zachodnioeuropejskich (2.2847 SF, 
2.7740 DM i $1.3865 za 1 ft. szt.). 
Kurs dolara wzrósł w Paryżu do wy­
sokości $8.5137 FF.
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Zaopatrzenie Nadal Kiepskie

La Suiza Mfg.
Tel. 486-7212 oo 2889 N. Milwaukee Ave.

MAMY SPECJALNE "MOTHERS RINGS

uiimu itur rrr

Dużo innych artykułów po okazyjnie niskich cenach, które nie są ogłaszane

Środki masowego przekazu w Polsce 
na podstawie kontaktów z producenta­
mi stwierdzają, że perspektywy zaopa­
trzenia rynku są zróżnicowane. Dostawy 
żywności mają być, według oficjal­
nych doniesień, w pierwszym półroczu 
wyższe niż w analogicznym okresie 
1983 roku. Zaopatrzenie w mięso za­
silić ma import, który odbywa się 
jednak kosztem ograniczenia zakupów 
za granicą innych potrzebnych towa­
rów. Import umożliwi pokrycie przy­
działów kartkowych. “Zycie War­
szawy” twierdzi, że obędzie się także 
bez radykalnego zmniejszenia puli 
mięsa dla tzw. odbiorców zbiorowych

»

*
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Klub Parafii Jadowniki Mokre od­
będzie swoje miesięczne posiedzenie 
w dniu 13 maja, o godz. 2:30 po połu­
dniu, w siedzibie Związku Klubów 
Polskich.

Klub Parafii Kalwaria Paclawska 
zawiadamia o zebraniu Klubu w nie­
dzielę, 13 maja, o godz. 2:30 po połu­
dniu, w siedzibie Związku Klubów 
Polskich.

Towarzystwo Ratunkowe Górka 
urządza wiosenną zabawę taneczną 
w sobotę, 12 maja, w sali St. Nicholas, 
2701 N. Narragansett Ave. Początek 
o godzinie 8:00 wieczorem. Orkiestra 
“Blue Sky.” Dochód przeznaczony 
jest na wykończenie kościoła w Pol­
sce. Serdecznie wszystkich zaprasza­
ny. « » »

Klub Wola Przemykowska zawia­
damia wszystkich członków o mie­
sięcznym zebraniu w niedzielę, 13 
maja, o godz. 2:00 po południu, w 
siedzibie Związku Klubów Polskich.

(żłobki, przedszkola, szpitale). Poziom 
dostaw ma być zbliżony do ubiegło­
rocznego.

Znacznie więcej znajdzie się na 
rynku jaj, mleka i jego przetworów. 
Handel zabiega o utrzymanie poziomu 
dostaw cukierków przez cały rok. 
Nie udało się tego osiągnąć w minio­
nych latach. Planuje się też sprowa­
dzenie za środki “Pewexu” dodatko­
wych ilości ziarna kakaowego i zasi­
lenie rynku w pierwszym półroczu 
większą o 10 tys. ton ilością wyrobów 
czekoladowych.

Warszawski dziennik ostrzega 
jednocześnie, że może zabraknąć oleju 
i margaryny. Producenci tej ostatniej 
wskazują na braki surowcowe, zwła­
szcza z importu. Więcej niż w ub. 
roku ma być — według przewidywań 
— kawy, herbaty oraz przypraw 
korzennych. Popyt na te artykuły 
jest nadal bardzo wysoki, toteż jego 
zaspokojenie nie będzie łatwe.

Rynek żywnościowy, mimo luk i 
reglamentacji i tak szybciej się sta­
bilizuje niż rynek artykułów prze­
mysłowych.

Nadal występuje rozbieżność między 
założeniami Centralnego Planu Rocz­
nego i planami przedsiębiorstw oraz 
idącą w ślad za nią zbyt niską ofertą 
producentów. Dotyczy to także towa­
rów objętych uważanymi za remedium 
na wszelkie zło tzw. “zamówieniami 
rządowymi”. I tak zbyt niskie będą 
dostawy tkanin lnianych i jedwab­
nych, okryć i ubiorów, a także bie­
lizny osobistej z tkanin. Nieco lepsze 
ma być zaopatrzenie w bieliznę oso­
bistą z dzianin dla dorosłych, tkaniny 
ręcznikowe i pościelowe, obuwie 
gumowe i tekstylne.

Kłopoty wystąpią prawdopodobnie 
z zaopatrzeniem w artykuły prze­
mysłu elektromaszynowego. Do wyko­
nania wielkości przewidzianych w 
zamówieniach rządowych handel 
powinien podpisać jeszcze umowy na 
105 tys. pralek i wirówek (deklaro­
wane dostawy 330 tys.), 10 tys. auto­
matów pralniczych (290 tys.), 55 tys. 
chłodziarek (265 tys.) 250 tys. od­
kurzaczy (450 tys.), 18 min żarówek 
(65 min), 100 tys. odbiorników tele­
wizyjnych (350 tys.) i 425 tys. radio­
odbiorników monofonicznych (975 
tys.).

LEKI DO POLSKI 
Ceny na Żądanie 
Szybka Obsługa 

POLEXLTD 
25 Sherbrooke Road 

LONDON SW6 7QJ, ENGLAND

Z okazji 40-lecia polskiego zwycięs­
twa pod Monte Cassino byli żołnierze 
2-go Korpusu organizują wielką ma­
nifestację pod hasłem: “Ku chwale 
oręża polskiego”. Będzie to zjazd nie 
tylko “Andersowców”, ale wszyst­
kich kombatantów, którzy walczyli w 
ostatniej wojnie o Polskę na lądzie, 
w powietrzu i na morzu z udziałem 
wybitnych przedstawicieli Armii Sta­
nów Zjednoczonych i Kanady.

Jeden z ostatnich dowódców natar­
cia na klasztor Benedyktynów, gen. 
Klemens Rudnicki, przyjął zaprosze­
nie i zapowiedział swój przyjazd z 
Londynu. W czasie kampanii wrześ­
niowej był on dowódcą 9-go Pułku 
Ułanów Małopolskich. To on na czele 
polskich oddziałów zajął dla Aliantów 
Bolonię. Po zakończeniu działań wo­
jennych we Włoszech objął dowódz­
two I-ej Dywizji Pancernej aż do cza­
su demobilizacji.

Przyjęli zaproszenia i zapowiedzie­
li swój udział gen. Andrews, Adjutant 
Generalny Narodowej Gwardii Mi­
chigan, gen. Stanisław J. Wilk, jego 
zastępca do spraw Armii, gen. James 
Pelton, d-dca 70-ej Dywizji oraz gen. 
E.A. Partain, d-dca 5-ej Armii Ame­
rykańskiej, którego oddziały brały 
udział w walkach pod Monte Cassino.

Na zjazd przyjedzie gen. A.C. 
Hamilton, szef Misji Wojskowej No­
wej Zelandii w Washingtonie. Wojska 
nowozelandzkie, hinduskie i fracus- 
kie walczyły obok oddziałów z na­
szywkami “Poland” na naramien­
nikach. Z tych czasów datuje się 
głęboka sympatia gen. Hamiltona dla 
Polaków.

Zjazd odbędzie się w gościnnych 
Polskich Zakładach Naukowych w

Orchard Lake, Mich, w dniach 6,7 
8-go lipca. W piątek 6-go lipca roz- 
pocznie się rejestracja uczestników i 
gości. W sobotę 7-go lipca o 9-ej rano 
nastąpi oficjalne otwarcie zjazdu, a o 
10-ej rozpocznie się wielkie sympo­
zjum, poświęcone walkom Polskich 
Sił Zbrojnych w latach 1939-45.

Przemawiać będą specjalnie zapro­
szone, wybitne osobistości. Po przer­
wie na wspólny żołnierski posiłek, 
sympozium trwać będzie do 4-ej po 
południu, po czym zebrani wezmą 
udział w uroczystej mszy polowej, 
koncelebrowanej przez arcybiskupa 
Edmunda Szokę.

Po mszy nastąpi defilada delegacji 
i uczestników z pocztami sztandaro­
wymi przy dźwiękach orkiestr wojs­
kowych.

O 7-ej wieczorem, zaraz po defila­
dzie, uroczysty bankiet i bal pod prze­
wodnictwem prezesa Polonii wolnego 
Świata — Jana Kaszuby z Toronto. 
Głównym mówcą będzie gen. Kle­
mens Rudnicki oraz gen. John J. Vas- 
sey Jr., Szef Połączonych Sztabów 
Amerykańskich.

W niedzielę, 8-go lipca po uroczys­
tej Mszy św. nastąpi poświęcenie 
kaplicy ufundowanej ku czci Matki 
Boskiej Kozielskiej i złożenie w niej 
wotum: ziemi włoskiej nasączonej 
krwią polskich żołnierzy spod Monte 
Cassino, oraz sztandary Koła B. Żoł­
nierzy 2-go Korpusu; następnie złoże­
nie wieńca przed pomnikiem ofiar 
Katynia i poświęcenie Centrum 2-go 
Korpusu w Zakładach Naukowych, 
które zawierać będzie pamiątki mu­
zealne i archiwum.

Po wspólnym posiłku żołnierskim 
program przewiduje wyświetlanie 
okolicznościowych filmów dokumen­
talnych o Monte Cassino. O 3 popoł. 
ostatnia sesja zjazdowa i pożegnanie 
gości.

Pragnący wziąć udział w Zjeździe 
proszeni są o jak najwcześniejsze 
zgłoszenia do komitetu rejestracyj­
nego: Mieczysław Frankiel 34664 
Esper Drive, Sterling Hights, Mich. 
48077, USA, celem uzyskania rezer­
wacji odnośnie kwaterunku.

WIOSENNA WYPRZEDAŻ
CRAGIN DEPARTMENT STORE
5018-22 W. ARMITAGE AVI
Godziny: Poniedz. Czwart. 9:30-8:30, Wtorek, Środa, Sobota 9:30-5:30, 

Piątek 9:30-6:00 « Niedziela—Zamknięte 

Prof. P. Dembowski 
o Marsz. Piłsudskim

Serdecznie zapraszamy całą Polo­
nię na referat prof. Piotra Dembow­
skiego na temat: Refleksje nad mi­
tem Józefa Piłsudskiego, który od­
będzie się w niedzielę, 20 maja, o 
godz. 2-ej po poł., w sali SPK, Koło 
31,3242 N. Pulaski Rd.

Profesor Dembowski, który urodził 
się w Warszawie, w wychował w po­
znańskim ukończył studia na Zacho­
dzie zdobywając doktorat na Uniwer­
sytecie Paryskim i PhD na University 
of California w Berkeley.

Od lat jest profesorem literatury 
francuskiej i byłym rektorem depar­
tamentu języków romańskich na Uni­
versity of Chicago. Jego spojrzenie 
na osobę Piłsudskiego, widzianą w 
czasach obecnych przez Polaków i 
cudzoziemców, na pewno wywoła oży­
wioną dyskusję.

W przerwie między referatem a 
dyskusją podane będą ciastka i kawa. 

Z Działalności Związku 
Klubów Polskich

Klub Borek Wielki oraz zespół ta­
neczny Polonez zapraszają na wio­
senną zabawę taneczną w sobotę, 12 
maja, w siedzibie Związku Klubów 
Polskich, 5835 W. Diversey Ave. Or­
kiestra “Nova.”

W programie występ zespołu Polo­
nez. Początek o godzinie 8:00 wieczo­
rem. ...

BIURA PRAWNE 
JOHNA ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

ADWOKAT
JONAH ROSENBERG

685-1515
3114 N. Milwaukee Ave.

PRZEŚCIERADŁA 
I POSZEWKI 

NA PODUSZKI 
Do Kompletu

Idealny na “shower” lub prezent 
weselny. Najlepszego gatunku, 
pięknego wzory. Pojed. rozmiar 
Poszewki do Kompletu $5.99 Pan

CHICAGO CENTER HOSPITAL W LINCOLN PARK
Czuje Się Wyróżniony i Pragnie Wyrazić Wielkie Zadowolenie 

z Trwającej Zaszczytnej Współpracy z Doświadczonym Lekarzem

Ku Chwale Polskiego Oręża
Zjazd Byłych Żołnierzy Polskich Uczestników 

Walk w Italii

Nadszedł Nowy Zapas!
LETNIE KOŁDRY

Z Falbanką Naokoło 
Piękne Kolory, Wzory 

Letnich Kwiatów 
POJEDYNCZY ROZMIAR 

$24.99
Również do nabycia w rozmiarach 
podwójnym, queen* * king.

JEŚLI COKOLWIEK CHCECIE
A NIE WIDZICIE, PROSIMY 

PYTAĆ SIĘ NASZYCH 
SPRZEDAWCÓW

I szego pokazu.

DWA ZNAKOMITE POLSKIE 
PRZEDWOJENNE FILMY 
* Kinie MILFORD 

Od Piątku, 11 Maja Przez Tylko 
JEDEN Tydzień 

PREMIERA 6:00 WIECZ. 

JAK BYĆ 
KOCHANĄ 
Wielki Dramat Miłosny 

Wspaniała Gra 
BARBARY KRAFFTÓ WNY

[o pokazu. 
nmUXXX

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT 

MAREK A.

JASZCZUK
■ Rozwody w USA i w Polsce
• Sprawy Emigracyjne
■ Wypadki i Przekroczenia 

Drogowe
■ Sprawy Kryminalne
> Wypadki Przy Pracy
• Sprzedaż-Kupno Domów

252-5477
2956 N. Milwaukee Ave.

Pokój 205 A
Róg Milwaukee i Central Park 

Jergen’s Lotion
ŁAGODNE MYDŁO

Duży 4.75 Uncjowy
Wart. 39ę Kawałek

4 Kawałki 88ę
Ogran. 8 Kawałków

Na Wszystkim 50% Zniżki
SPECJALNIE NA DZIEŃ MATKI

Pierścionki • Zegarki
• Wisiorki • Kolczyki

Organista
i Jego Przyjaciele 

Zabici
53-letni Willie Dean Morton i jego 

współmieszkaniec, 38-letni George 
Brown, którzy od 9 lat mieszkali przy 
4849 W. Fulton, zostali zabici przez 
nieznanego osobnika. W ich mieszka­
niu znaleziono również zwłoki ich 
przyjaciela Dave’a Greena, zamiesz­
kałego przy 3408 W. Monroe.

Zbrodnię wykrył William Miller, 
przyjaciel Mortona, gdy udał się do 
jego domu w niedzielę, by zaprosić go 
na obiad z okazji urodzin, które Mor­
ton obchodził kilka dni wcześniej.

Policja poszukuje mordercę. Moty­
wy zbrodni nie są znane. Morton, or­
ganista w kościele baptystycznym od 
16 lat oraz Green, cieszyli się nieska­
zitelną opinią.

DR. ROMANEM WALCZYŃSKIM
Prowadzącym Polski Ośrodek Zdrowia

Pnr. 3172 N. Milwaukee Ave., Chicago, IL, Tel. 286-3434
Zapewniamy wszystkim pacjentom Dr. Walczyńskiego, 
przebywającym na leczeniu w szpitalu szczególnie 
troskliwą opiekę.

Męskie
KALESONKI
“Fruit of Loom”

Reg. $7.19.......................-$5.99
Paczka 3 Pary, 

Białe lub Kolorowe

óćhana kobieta nie zna i 
granic dla Swych poświęceń, i 

l Ale czy warto ? 1
oraz 1

"PIECZONE 
GOŁĄBKI"

i Interesująca komedia oby- i 
i czajowa. W rolach głównych i 
1 MAGDA ZAWADZKA i 

KRZYSZTOF LITWIN

Filmy Posiadają
i Tytuły Angielskie i 
i Ostatnia okazja zobaczenia fil- i 
i mów polskich w tym sezonie! 1
• Cena Biletu TYLKO 3 Dolary !
i Sobota, 12 maja pocz. 2:00 po poł. i 
i Niedziela, 13 maja początek 1 
i 1:00 po poł. ’
J Kasa kina Milford otwarta na pół (
• godziny przed rozpoczęciem pierw- >

1ÓBE

BD

KĄDZIEL
ROZDZIAŁ I

Pani Taidy Skarszewskiej nikt nie lubił w okolicy, 
ale każdy musiał ją szanować, licząc się z nią i przyciśnię­
ty do muru — przyznać, że była wiele warta.

Była to kobieta, którą bieda i praca wychowała, bie­
da i praca nauczyła, której bieda i praca towarzyszyła i 
którą wiodła przez życie. W tej kompanii stwardniało jej 
serce, wyrobił się despotyczny charakter — nawet zgru­
biały rysy, głos, wyrażenia. Była bezwzględna dla słaboś­
ci, wymagająca cnoty, jako obowiązku jpracy, jako jedynej 
dźwigni i celu życia, pogardzająca próżniakiem jak prze­
stępcą, prawiąca prawdę ostrą twardo, bez żadnych ogró­
dek! Nie wierzyła w słabe zdrowie, w przeciwne okolicz­
ności, w pokusy i upadki — nawet w wadliwe wychowanie 
i dziedziczne wady. Dla niej świat nie dzielił się na stany, 
klasy, płcie.

Nie. Był to człowiek pracujący — do niego należała 
ziemia; był próżniak — dla niego był Sybir, więzienie, ba! 
gdyby była prawodawcą, dodałaby bez wahania szubieni­
cę.

Razu jednego krewniak jej i chrzestny syn zarazem 
zgrał się i przyciśnięty koniecznością przyjechał błagać o 
ratunek. Wtedy już pani Taida miała srebrne włosy, ale 
się pozbyła towarzyszki biedy, więc mogła go porato­
wać. Przyjęła go w stodole, gdzie dozorowała zdawania 
partii pszenicy, i zaraz ofuknęła, że w roboczy dzień nie 
pójdzie go bawić do salonu. Nieśmiało opowiedział swe 
nieszczęście.

Skoczyła jak furia:
— Nieszczęście! Jak śmiesz to tak nazywać! Niesz­

częście święta rzecz. Bóg je zsyła. To Jezusowe cierpienie! 
A twoje nieszczęście czego warte? — stryczka. Sznurek 
ci dam, ot masz, powieś się, ty łotrze!

— Ależ ciociu, ja się do winy przyznaję, ale ja się po­
prawię, nie wezmę kart do ręki. Ten jeden raz! Nie o mnie 
zresztą chodzi, ale o ziemię. Serce mi się krwawi nad do­
lą Zapola.

— Bądź spokojny. Ziemia bez szubrawca nie zginie, 
owszem, odetchnie, gdy po niej chodzić przestaniesz. Ład­
nie ty ją uprawiasz, ślicznie o nią dbasz! Owszem, ow­
szem, żeby was nie stało co do jednego, hultajów, rozpust­
ników, leniów, graczy, jarmarkcwiczów, to by może ta nie­
szczęśliwa ziemia odetchnęła. Robactwem szkodliwym jes­
teście i chwastem! I ty śmiesz do mnie się zwracać o ratu­
nek! Masz!

I rzuciła mu pod nogi kłębek szpagatu.
Tedy się krewniak bardzo obraził i bywać przestał. 

Co prawda, mało kto odwiedzał Rudę, majątek pani Tai­
dy, bo prawie każdy usłyszał tam kazanie i gorzką praw­
dę, ciśniętą bez ogródki w oczy. Ona sama o gości mało 
dbała mawiając:

— Próbowałam tego za młodu, ale się nie opłaciło. 
Gość zawsze oderwie od zajęcia, zajmie czas — i na co? 
Tylko obmowa i plotki, bo tylko się sąsiadów sądzi, 
krytykuje lub wyśmiewa. O czym innym gadać na party- 
kularzu? Potem pojedzie dalej i co sam mówił, włoży w 
twoje usta, jeszcze coś dokomponuje i ot gotowa zwada 
z sąsiadem. A służba gościnna buntuje miejscową albo 
wprost odmawia. Nigdy po gościach, nie zostanie nic do­
brego, tylko irytacja i śmiecie w domu! Zresztą nie ma 
czasu na wizyty.

Nie kryła się z tym zdaniem, więc ludzie ogłosili ją za 
jędzę i sknerę i trawą porósł podjazd do domu w Rudzie, 
bo i pani Taida niewiele zużywała koni na swoje przyjem­
ności.

Kilka razy do roku jeździła do parafii na wielkie świę­
ta lub do spowiedzi, kilka razy za interesami do powiatu, 
parę razy do brata i siostry i ńa tym się kończyły jej sto­
sunki ze światem.

Przez całe swe życie wierna była „Gazecie Warszaw­
skiej” i wierzyła w nią bezwarunkowo co do polityki i ko- 
respodencji rolniczych, potem zaprenumerowała „Kraj”, 
ale co rychlej się wycofała.

— Można dostać żółtaczki z irytacji czytając ich po­
lemiki! I co z tego za korzyść! Ja wiem, że jest ciężko, 
źle, nieznośnie! Ale jak mi kto będzie bezustannie przy­
pominał, to mnie cała moc odpadnie i robić nic nie zechcę ! 
Człowiek dwa razy nie żyje, ani doli sobie nie wybiera. Ja­
ka mu wypadła, musi ją odbyć. Na tamtym świecie będzie 
ład, a tutaj nigdy!

Dewotką nie była pani Taida. Pacierz ranny odmawia­
ła o świcie, idąc na gumno, wieczorny, rozbierając się 
do spoczynku, w niedzielę odmawiała modlitwy ze starego 
„Ołtarzyka polskiego”, który odziedziczyła po matce, a 
gdy miała wolną chwilę lub dotknęła ją jaka klęska, ot­
wierała na chybił trafił „Listy św. Pawła”, odczytała 
stroniczkę i tyle. Ubierała się zawsze czarno, bez preten­
sji, nie posiadając w swej garderobie nigdy więcej nad 
dwie suknie; jadła bardzo mało, sypiała sześć godzin na 
dobę.

Od świtu do zmierzchu na nogach lub na wózku, nie 
powiedziała nikomu w życiu „nie mam czasu" lub „pocze­
kaj”, czy z wrodzonych zdolności, czy z długoletniej ruty­
ny mając w głowie przedziwny ład.

Życie jej upłynęło w Rudzie, a dzieła i czyny nie wy­
szły poza zakres szarego tłumu ziemian. Gdyby była męż­
czyzną, stałaby się luminarzem powiatu, ale że była ko­
bietą, więc nie miała głosu ni w radzie, ni w sądzie, ni na 
zjazdach marszałkowskich — nigdzie. Nie mogła zapro­
testować, gdy podwyższano podatki, ani obronić się, by 
jej nie wyznaczano reperacji dróg o siedem mil, ani wpły­
nąć na obniżenie procentów w Banku Wzajemnego Kredy­
tu, którego była członkiem; miała tam głos, ale osobiście 
go używać nie miała prawa.

Miała wszystkie ciężary obywatela bez żadnych pre­
rogatyw.

Osiemnastoletnią dziewczyną wyszła za mąż, w dwa­
dzieścia dwa lata została wdową z dwoma synami i mnóst­
wem długów. Naznaczona opiekunką małoletnich, długie 
lata była pod kontrolą marszałkowskiej kancelarii, pilno­
wali ją ostro panowie sąsiedzi, wymagano szczegółowych 
rachunków, wtrącano się we wszystko. Ale długów nikt 
nie płacił — tylko ona, klęsk nikt nie wynagradzał — tyl­
ko ona, biedy nikt nie cierpiał — tylko ona, synów nikt 
nie uczył — tylko ona i Rudy nikt nie kochał — tylko cna.

A gdy starszy syn, Włodzimierz, doszedł do pełnolet- 
ności, na obiedzie, u marszałka, panowie mu rzekli:

— No, uchowaliśmy ci Rudę w porządku. Teraz o los 
swój możesz być spokojny!

I byli rzetelnie rozrzewnieni swą obywatelską służ­
bą.

W pracy swej i trudzie nie była jednak pani Taida 
sama. Mieszkała z nią siostra niezamężna, trochę ułomna, 
wskutek tego wykreślona z kandydatek do stanu małżeń­
skiego, panna Jadwiga, ciocia Dysia, jak ją nazywali 
chłopcy.

Kopciuszek rodziny, ciocia Dysia, po owdowieniu sios­
try przyjechała na czas jakiś do Rudy i została na zawsze. 
Była cichutka, łagodna, każdemu z drogi ustępująca, skrzęt­
na i pracowita. Jest na świecie wiele panien brzydkich i 
kalek skazanych na samotną starość i wykolejenie, ale 
któraż w porę rezygnuje z marzeń, która w porę dobro­
wolnie usuwa się od uczuć, pragnień i utartego celu, któ­
ra potrafi wynaleźć sobie inny cel, a nie stać się pośmie­
wiskiem i nieszczęśliwą?
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kiego; wiceprezesi Zarządu Central­
nego K.P.A. Wronika Mączka, Je­
rzy Migała, Kazimierz Olejarczyk, 
aid. Roman Puciński, dr Edward 
Różański; dyrektorzy: Francis C. Ka- 
jencki, Jan Nowak, Regina Oćwieja, 
Mieczysław Odrobina, Monika Soko­
łowska, Władysław Stępień, Julia D. 
Stroup, Helena Szymanowicz, W. J. 
Wagner.

Aleksander Kajkowski — reprezen­
tant R.P. w Londynie, Jerzy Mikla­
szewski — SWAP Plac. 90, Kazimierz 
Musielak — ZNP, Emil Kolasa — se­
kretarz generalny ZNP, Antoni Pi­
wowarczyk — wiceprezes ZNP, prof. 
Jacek Kalabiński — prezes Stow. 
Dziennikarzy Polskich oddział war­
szawski, Marian Kaczmarski — hon. 
komendant Okr. I SWAP, Kazimierz 
Jasiński — komisarz Okr. 12 ZNP, 
Aleks Wachel — komisarz Okr. 15 
ZNP, Vincentia Majka — komisarka 
Okr. 11 ZNP, sędzia Frank Sulewski, 
Jan Ramza — dyrektor ZNP, Chris 
Ciesiołkiewicz, Feliks Woźniak z 
Gminy 49 ZNP (Indiana), Józef Ma- 
rolewski, Gr. 843 ZNP; Czesław Pa­
włowski, Kolo 31 SPK; Frank Dmu- 
chowski. Gmina 177 ZNP; Włodzi­
mierz Mazurkiewicz z Detroit, Ka­
zimierz Serwas z Wydziału Środko­
wego Wisconsin K.P.A.

na-
za

do delegatów na temat naszych rocz­
nych osiągnięć oraz wzywałem do 
nasilenia kampanii zapisywania no­
wych członków.

W Sejmiku wzięli udział Helena 
Szymanowicz, wiceprezeska, Emil 
Kolasa, krajowy sekretarz, dyrekto­
rzy — John Ramza, Kazimierz Musie­
lak, Jean Wesołowska, Stanley Sta- 
wiarski oraz komisarka 13 Okręgu, 
Kazimiera Pytel. Zebranie było obe­
słane bardzo dobrze.

27 — Konferowałem w Białym Do­
mu z doradcą dla spraw bezpie­
czeństwa Ray McFarlane i in. Oma- 

, wialiśmy projekt Kardynała Glempa 
odnośnie Fundacji dla niesienia po­
mocy niezależnym rolnikom, trudno­
ści z udzielaniem politycznego azylu, 
sprawy Radia Wolnej Europy i inne 
ważne problemy.
— Marzec, 1984

3 — Uczestniczyłem w 75-leciu Gru­
py 1134, należącej do Gminy 30 w St. 
Louis. Dyr. Michell Jeglijewski jest 
sekretarzem fin. Grupy. Mistrzem 
toastów był pan Nowak.

4 — Uczestniczyłem w zebraniu 
rocznym Stowarzyszenia Obozu Okrę­
gów 12 i 13. Uczestniczyło w posie­
dzeniu 180 delegatów. Podziękowałem 
im za utrzymywanie w należytym 
stanie terenu Obozu, mającego 240 
akrów. Nasi urzędnicy krajowi i dy­
rektorzy byli obecni. Przewodniczył 
obradom Adam Tomaszkiewicz.

Tego samego dnia stan Illinois 
obchodził Dzień Pułaskiego, z okazji 
jego urodzin. Złożyłem wizytę w szko­
le wyższej Wheeling Townhip High, 
gdzie przemawiałem do trzech klas 
na temat Pułaskiego i “Solidarności” 
w Polsce. Było to dobre doświadcze­
nie.

5 — Prof. Gołąb złożył wizytę w 
biurach ZNP. Uczestniczyłem w przy­
jęciu “Siedź,” wydanym przez ZPRK. 
Była to udana impreza towarzyska 
i tradycyjnie polska.

7 — Wziąłem udział w prywatnym 
śniadaniu z Kanclerzem Uniwersytetu 
Illinois oraz prof. Nicholas Morace- 
vich. Omawialiśmy projekt utworzenia 
w ramach Chicago Campus Uniwersy­
tetu “National Polish Center.”

8 — Odbyłem konferencję z Alber­
tem Juszczakiem, prezesem Fundacji 
Kościuszkowskiej oraz prezesem Ma­
cierzy Polskiej, Fredem Skowroń­
skim.

12 — Sen. Charles Percy złożył 
wizytę w siedzibie ZNP. Ubiega się 
on ponownie o urząd. Zgodnie z naszą 
tradycyjną praktyką przyjmujemy 
kandydatów, jedynie prezentując ich, 
bez udzielania indorsacji.

14 — Wziąłem udział w zebraniu 
U.S. Holocaust Commission, będąc 
dyrektorem Rady tej Komisji z nomi­
nacji prez. Cartera. Ustawicznie na 
zebraniach zwracam uwagę Komisji, 
że pomnik dla uczczenia ofiar Ho­
locaust nie może być jedynie pomni­
kiem ku czci Żydów, zamordowa­
nych przez Niemców, ale musi rów­
nież uwzględniać, że Niemcy wymor­
dowali ponad dwa miliony Polaków, 
jak też setki tysięcy innych ludzi z 
różnych grup etnicznych.

Po złożeniu memorandum prze­
wodniczącemu, otrzymałem zapew­
nienie, że martyrologia Polaków zo­
stanie odpowiednio uwzględniona w 
Muzeum. Rozpoczęła się już zbiórka 
funduszy. Koszt Muzeum wyniesie 
około 100 milionów dolarów.

15 marca, zgodnie z przyjętą zasadą 
informowania pracowniczek i pra­
cowników o zagadnieniach społecz­
nych i politycznych, biura Związkowe 
odwiedził wiceprez. Walter Mondale, 
starający się o kandydaturę demo­
kratów na prezydenta. Wszystkie 
środki masowego przekazu poświęci­
ły jego wizycie sporo miejsca.

16 marca wizytę złożyli: prowincjał 
zmartywychwstańców o. Francis 
Rog, adw. A. Bank i ks. L. Gracz, 
którzy przedstawili projekt budowy 
nowego gmachu w Seminarium w St. 
Louis.

Podobne wizyty mam codziennie. 
Ważną dla nas była wizyta adwoka­
tów i architekta celem przedyskuto­
wania ewentualnej budowy domu dla 
naszych członków w podeszłym wie­
ku.
22 marca, byłem gościem gub. J. 
Thompsona w Springfield, Dl. na obie- 
dzie z okazji św. Józefa.

25 marca byłem na sejmiku w Chi­
copee, Mass, zwołanym wspólnie 
przez kom. Stanley Soja i kom. Stellę 
Rutkowską. Otrzymałem 81 aplikacji 
członkowskich na sumę ubezp. 308,000 
dolarów.

26 marca byłem w Washintonie, 
gdzie spotkałem się m. in. z kongr. 
D. Fascell, który zajął miejsce śp. 
kongr. Klemensa Zabłockiego, jako 
przewodniczący Komitetu Spraw

zycji Polonii pośród innych grup 
etnicznych w Chicago.

“Dzień Polski” będzie urozmaicony 
polskimi tańcami, polską muzyką i 
oczywiście zestawem polskich po­
traw.

Niewątpliwie największą atrakcją 
w tym dniu będzie wybór Królowej 
Polonii i jej trzech dam dworu, na 
które oczekiwać będą wartościowe 
nagrody. W związku z tym, dziew­
częta pochodzenia polskiego w wieku 
17 do 25 lat proszone są o zgłoszenie 
się do Ryszarda Owsianego, przewo­
dniczącego Komitetu Konkursu na nr 
telefonu 744-3208 w godzinach biuro­
wych lub do biura Wydziału K.P.A., 
między godziną 10 a 3 po popołudniu; 
tel. 631-3300. Znajomość języka pol­
skiego nie jest konieczna, polskie po­
chodzenie—tak.

O zgłaszanie kandydatek do tego 
konkursu proszone są także polskie 
organizacje i polskie szkoły, bo jak 
powiedział jeden z największych pol­
skich pisarzy Henryk Sienkiewicz: 
“jak się Polka uda Panu Bogu, to 
klękajcie narody.” Dlaczego więc, 
mając w naszym środowisku tyle na­
prawdę ładnych i atrakcyjnych 
dziewcząt, nie mamy się nimi chwa­
lić, tym bardziej, że dla nich taki 
wybór jest połączony z otrzymaniem 
wartościowych prezentów.

Komitet Dnia Polskiego prosi orga­
nizacje o zakupienie rozesłanych im 
biletów wstępu w cenie zeszłorocznej 
3 dolary od osoby i odprowadzenie 
należności do Komitetu. Ryzyka z za­
kupem żadnego nie ma, bo od lat 
w pierwszą niedzielę czerwca jest 
słoneczna pogoda, a nawet gdyby 
zdarzał się jakiś przelotny deszcz, 
to będzie się gdzie schować i przecze­
kać, bo w tym roku wynajęte jest 
całe kasyno z salą do tańca, barem 
i kuchnią.

Zapraszamy. s. l

Posiedzenie Gr. 2993 ZNP 
Tow. Karola Rozmarka 
Miesięczne posiedzenie Tow. im.

Karola Rozmarka, Gr. 2993 ZNP od­
będzie się w niedzielę, 13 maja, o 
godz. 2-ej po poł., w sali budynku 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
pnr. 5844 N. Milwaukee Ave.

Członkinie i członkowie proszeni są 
o przybycie na to posiedzenie.

Wanda Rozmarek — prezeska 
Janina Kulibaba — sekr. prot.

Edward Kozioł — prezes
Alina Dec — sekr. 

“Zabawa Taneczna” 
Klubu 

Miechowice Wielkie
Klub Miechowice Wielkie zaprasza 

na “zabawę taneczną,” która odbę­
dzie się w sobotę, 12 maja, w sali 
Centrum Kopernika, przy 5216 W. 
Lawrence Ave.

Komitet organizacyjny serdecznie 
zaprasza.

Nawiązując do poprzedniego komu­
nikatu, podajemy szczegóły progra­
mu uroczystości.
16 Maja 1984

— Złożenie wieńca pod Pomnikiem 
Nieznanego Żołnierza w Rzymie.

— Msza św. w intencji Polski w 
kościele Sw. Stanisława.

— Złożenie wieńca pod Tablicą 
Poległych i Zmarłych w Walce o 
Odzyskanie Niepodległości na absy­
dzie kościoła.

— Spotkanie koleżeńskie uczestni­
ków uroczystości.
17 Maja 1984

— Audiencja u Ojca Świętego.
18 Maja 1984

Godzina 10:00 uroczystości na Mon­
te Cassino.

— Zapalenie znicza.
— Msza św., którą prawdopodobnie 

odprawi Prymas Polski.
— Przemówienie gen. K. Rudnic­

kiego i Apel Poległych.
— Składanie wieńców.
Poza tym ogólnym programem po­

szczególne grupy pielgrzymkowe mają 
swój własny program, w tym od­
wiedzenie Domu Jana Pawła II.

Przewidywane jest również złoże­
nie wieńców pod pomnikiem Józefa 
Piłsudskiego oraz na innych cmenta-

W poniedziałek 7 maja i wtorek 8 
maja odbyło się posiedzenie Zarządu 
Centralnego ZNP. Obrady pod prze­
wodnictwem prezesa Alojzego Mazew- 
skiego odbyły się w siedzibie ZNP w 
Chicago. Wziął w nich udział także 
przybyły z Filadelfii cenzor ZNP 
Hilary Czaplicki.

Po sprawdzeniu obecności przez 
sekr. Emila Kolasę i przyjęciu proto­
kółu z poprzedniego zebrania, prezes 
Mazewski zwrócił się do wszystkich 
obecnych o powstanie i uczczenie 
pamięci zmarłych członków i członkiń 
ZNP.

Uczczenie Pamięci Zmarłych
Powołani wolą Wszechmocnego na­

stępujący nasi Bracia i nasze Siostry, 
członkowie i członkinie Związku Naro­
dowego Polskiego, zmarli w okresie 
od poprzedniego posiedzenia:

TADEUSZ W. GRENDA - członek 
Gr. 280 w Chicago. Był on sekreta­
rzem finansowym Grupy przez 28 lat, 
a prezesem Gminy 80 przez cztery 
lata. Od 1961 r. był organizatorem 
Gr. 280. Był delegatem na Sejm 38.

JOHN HAMERSKI - członek Gr. 
1483 W Aliquippa, Pa. Przez 24 lata 
był skarbnikiem Grupy. Był delega­
tem na Sejm 32.

JOSEPH KURAS - członek Gr. 
3100 w Milwaukee, Wis. Był przez 19 
lat sekretarzem fin. Grupy i skarbni­
kiem przez jeden rok.

ALEXANDER JUNASZUK - czło­
nek Gr. 2351 w Conshohocken, Pa. 
Był skarbnikiem Grupy przez siedem 
lat, a przez 14 lat był wiceprezesem 
Gminy 166.

ANTONI GADOWSKI - członek 
gr. 669 w Chicago, wiemy pracownik 
w biurach ZNP w Chicago.

Cześć Ich pamięci!
Cześć pamięci wszystkich Braci i 

Sióstr naszych, zmarłych w czasie 
od ostatniego naszego posiedzenia.

Grupom i Gminom wyrażamy żal. 
Rodzinom Zmarłych wyrażamy głę­

bokie współczucie.
Sprawozdanie
Prezesa Alojzego Mazewskiego

Prezes Mazewski przedstawił 
stępujące swoje sprawozdanie
okres od poprzedniego posiedzenia 
Dyrekcji w dn. 16 lutego, 1984:
Luty, 1984

16 — ks. Alojzy Orszulik i prof. 
Stelmachowski, jako przedstawiciele 
Prymasa Polski, ks. Kardynała 
Glempa, odwiedzili biura ZNP oraz 
przedstawili projekt utworzenia Fun­
dacji dla niesienia pomocy niezależ­
nym farmerom, rzemieślnikom i 
właścicielom sklepów. Prosili oni o 
pomoc w przekonaniu naszego rządu, 
aby popierał ten program.

Program ma bardzo poważną war­
tość i dlatego mówiłem na ten temat 
z sekretarzem stanu George Shultzem, 
z Ray McFarlane, doradcą dla spraw 
bezpieczeństwa oraz urzędnikami w 
Białym Domu, podkreślając potrzebę 
popierania tego projektu.

Ks. Biskup Abramowicz, ks. Józef 
Mytych, ks. Matt Bednarz oraz Ed­
ward Piszek towarzyszyli ks. Orszuli­
kowi.

21 — w towarzystwie Józefa Dro- 
bota, prezesa ZPRK, Heleny Celiń­
skiej, prezeski Związku Polek i Myra 
Lenard złożyliśmy wizytę w Białym 
Domu, robiąc zdjęcia fotograficzne 
z panią Nancy Reagan, która przyjęła 
honorowe przewodnictwo zbiórki na 
rzecz pomocy dla dzieci i młodych 
matek w Polsce, przeprowadzanej 
przez Fundację Charytatywną K.P.A.

Tego samego dnia spotkaliśmy się 
z Mr. McComb, zastępcą Sekretarza 
Stanu dla spraw uchodźców. Przedło­
żyliśmy mu Memo w sprawie polskich 
więźniów, którzy zdecydowali się gło­
dować, aby przekazać światu infor­
macje o okrucieństwach popełnia­
nych w więzieniach polskich.

22 — Wziąłem udział w śniadaniu 
w Białym Domu z amb. Faith Whit­
tlesey, asystentką Prezydenta dla 
spraw łączności. W dyskusji wysu­
nąłem sugestie w sprawie mianowa­
nia naszych rodaków na urzędy poli­
tyczne. Omawiane były i sprawy poli­
tycznego azylu.

Tego dnia rano w towarzystwie J. 
Drobota, H. Zielińskiej, pułk. 
C. Lenarda spotkaliśmy się na lotni­
sku Dulles z przedstawicielem “Pro­
ject Hope,” Johnem Walsh. Przejęli­
śmy artykuły do wysyłki do Polski, 
jak książki lekarskie, abulans X-ray 
przeznaczony dla diecezji w Często­
chowie, jak też artykuły potrzebne 
dla pielęgnowania małych dzieci.

Na ambulansie jest napis: “Dar 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
Charytatywnej Fundacji, wspólnie z 
“Project Hope.”

26 — Wziąłem udział w Sejmiku 
13 Okręgu, zwołanym przez komisa­
rza Stanisława Scibło. Przemówiłem 

Uroczyste Zebranie 
Klubu Przyjaciół 

Ziemi Tarnowskiej 
Zarząd Klubu Przyjaciół Semi Tar­

nowskiej serdecznie zaprasza wszyst­
kich członków oraz przyjaciół wraz 
z rodzinami na zebranie Klubu. Ze­
branie odbędzie się w niedzielę, 13 
maja, o godz. 4-ej po południu, pod 
adresem 3242 N. Pulaski Rd. (róg 
Milwaukee). Będzie to zebranie uro­
czyste z okazji “Dnia Matki.”

Po zebraniu zostanie przedstawiony 
program patriotyczny pt. “W Hołdzie 
Tobie Matko — Ojczyzno.”

Program artystyczny zostanie wy­
konany przez młodzież z zespołu 
“Rycerzy Niepokolanej” pod przewo­
dnictwem dyrektorki zespołu Marii 
Kubel.

Po zebraniu odbędzie się herbatka 
towarzyska.

Stanisław Łabno — prezes 
Józef Jasiak — wiceprezes

Zebranie
Skarbu Narodowego

Zawiadamiamy, że miesięczne ze­
branie Komitetu Skarbu Narodowego 
R.P. na stan Illinois odbędzie się w 
piątek, 11 maja, o godz. 7:30 wiecz., 
w sali Plac. 90 SWAP, przy 6005 W. 
Irving Park Rd.

Prosimy o punktualne przybycie.
Sekretariat 

Posiedzenie 
Gminy 177 ZNP 

Przedwakacyjne posiedzenie Gmi­
ny 177 ZNP odbędzie się w czwartek, 
17 maja, o godz. 7:30 wieczorem, w 
zwykłej sali posiedzeń, przy 5639 N. 
Milwaukee AVe.

Na posiedzeniu będą omawiane 
ważne sprawy, dlatego prosimy 
wszystkich o liczne przybycie.

Franciszek Dmochowski — prezes 
Anna Nikiel — sekr.Klub Syrena 

z Brighton Park
Posiedzenie Klubu Syrena z dziel­

nicy Brighton Park odbędzie się we 
wtorek, 15 maja, o godz. 7 wieczorem, 
w Polonia Banquets, przy 4604 Archer 
Ave.

Przed posiedzeniem właściciele sali 
ugoszczą członków kolacją z okazji 
Dnia Matek i Ojców. Po kolacji odbę­
dzie się posiedzenie.

Członkowie proszenie są o przynie­
sienie fantów na loterię.

Czesław Lewandowski — prezes 
Ludwik Siorek — sekr.

Przestępstwa 
Na Kolejach w PRL

Z informacji przedstawiciela MSW 
wynika, że na kolei stwierdzono około 
15,5 tysiąca przestępstw, które spo­
wodowały straty w wysokości 540 
milionów złotych. Większość tych 
przestępstw to czyny kryminalne — 
głównie włamania do obiektów spo­
łecznych i zagarnięcia mienia.

rzach wojennych — polskich i ob­
cych.

Informacji w sprawie dokładnych 
godzin uroczystości w dniach 16 i 
17 maja udziela Punkt Informacyjny 
via delle Botteghe Oscure 15, 00186 
Roma; tel. 678-7955.

Punkt Informacyjny będzie dzia­
łać od 11.5.1984. W Punkcie Informa­
cyjnym będą do sprzedaży: broszu­
ra 40-lecia Bitwy o Monte Cassiono, 
znaczek pamiątkowy, różne zdjęcia 
itp. oraz do odebrania karty wstępu 
na audiencję u Ojca Świętego.

Od dnia 3 maja do 26.5 br. otwar­
ta będzie w Pontyficio Institute di 
Studi Ecclesiastic!, Roma, Piazza B. 
Cairoli 117, wystawa poświęcona dzia­
łalności kulturalnej, zwłaszcza wy­
dawniczej 2 Korpusu.

Stew. Polskich Kombatantów 
w Stanach Zjednoczonych

Zagr. Izby, z którym dyskutowałem 
sprawę Fundacji Pomocy Rolnikom 
Indywidualnym oraz 10 milionów doi. 
na budowę skrzydła szpitala dziecię­
cego w Krakowie im. Klemensa Za­
błockiego; z sen. F. Murkowskim z 
Alaski dyskutowałem sprawę czarte­
ru dla Polskiego Legionu Amer. We­
teranów; z kongr. F. Annunzio różne 
sprawy. Po południu spotkałem się z 
sekr. stanu G. Shultzem. Tematem 
dyskusji był szereg spraw odnoszą­
cych się do Polski. Po konferencji 
z sekr. Shultzem spotkałem się z 
radcą Dept. Stanu b. kongr. E. Der- 
wińskim, asystentem sekr. stanu M. 
Palmerem i dyr. biura spraw wscho­
dnio-europejskich D. Herspring’em. 
W spotkaniu tym wzięli również udział 
Kaz. Łukomski i J. Nowak.

30 marca wziąłem udział w semi­
narium dla organizatorów Okr. 12 i 
13 ZNP. (ciąg dalszy nastąpi)

Film o Marszalku 
Józefie Piłsudskim

W niedzielę, 13 maja, o godz. 3:30 
po poł., staraniem Fundacji Histo- 
ryczno-Wydawniczej Kombatanckich 
Jednostek i Armii Krajowej, wyświet­
lony zostanie w sali Placówki 90-ej 
SWAP (6005 W. Irving Park Rd.), 
monumentalny film historyczny pod 
tytułem “Od Legionów na Wawel,” 
obrazujący życie i dzieło marszałka 
Józefa Piłsudskiego.

Film jest w języku polskim i trwa 
około dwóch godzin.

Komitet Organizacyjny

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

W niedzielę, 13 maja Klub Mary­
narski Morskie Oko urządza wyciecz­
kę do Ojców Salwadorianów na nabo­
żeństwo do Matki Boskiej Fatimskiej. 
Odjazd autobusów o godz. 11:30 przed 
południem z 48-ej i Western, o godz. 
11:35 z 47-ej i Wolcott oraz o godz. 
11:40 z 51-ej i Ashland. Bilety są po 
$6 od osoby i należy zamawiać miej­
sca telefonując do Białek na nr — 
434-1388.

W sobotę, 19 maja Klub urządza 
wycieczkę do Holland, Mich na “Fe­
stiwal tulipanów.” Zwiedzimy spe­
cjalne ogrody tulipanów, fabrykę 
drewnianych butów oraz szereg in­
nych atrakcji. Zjemy wspólnie smacz­
ny obiad.

Bilety po $32 od osoby należy re­
zerwować u Białek, wraz ze złoże­
niem zadatku. Autobusy odjadą o 
godz. 7 rano z 48-ej i Western, o godz. 
7:05 rano, z 47-ej i Wolcott a o godz. 
7:10 rano z 51-ej i Ashland.

Mary Ann Białek — koresp.

Zebranie
Klubu Jadowniki Mokre
Zebranie Klubu Jadowniki Mokre 

odbędzie się w niedzielę, 13 maja, 
o godz. 2:30 po poł., w sali Z.K.P., 
przy 5835 W. Diversey Ave. Po ze­
braniu, przyjęcie z okazji Dnia Matek 
i Ojców.

Zapraszamy wszystkich członków 
z rodzinami oraz przyjaciół naszego 
Klubu.

Z Posiedzenia 
Zarządu Centralnego ZNP

Złożenie Wieńców
Przed Pomnikiem T. Kościuszki

Zgodnie z długoletnim zwyczajem, 
w samą rocznicę uchwalenia Kon­
stytucji 3 Maja, liczna delegacja re­
prezentująca naczelne organizacje 
polonijne, złożyła pod pomnikiem Ta­
deusza Kościuszki, bohatera dwóch 
kontynentów, wieńce.

W tym roku, ceremonia złożenia 
wieńców, była tym bardziej uroczy­
sta, że uczestniczyła w niej duża 
grupa młodzieży szkolnej, członków 
Klubu Polskiego, szkoły średniej Kel­
ly, pod przewodnictwem swego wy- 
chowacy i nauczyciela Bolesława 
Krakowskiego.

Młodzież przybyła pod pomnik spe­
cjalnie zamówionym autobusem, ze 
sztandarami. Szkoda, że tym razem 
nie zjawił się zamówiony fotograf 
i nie można było utrwalić ceremo­
nii na kliszy. Dla uczestników, będzie 
jednak na długo w pamięci.

W uroczystości, oprócz młodzieży 
udział wzięli:

Prezes Kongresu Polonii Amery­
kańskiej i ZNP mec. Alojzy A. Ma­
zewski, Helena Zielińska — wicepre­
zeska K.P.A. i prezeska Związku Po­
lek w Ameryce, Jadwiga Bialańska
— sekretarka K.P.A. i prezeska Okr. 
II Sokolstwa Polskiego, Józef Drobot
— skarbnik K.P.A. i prezes Zjedno­
czenia Polskiego Rzymsko-Katolic-

Program Uroczystości 40-lecia 
Bitwy o Monte Cassino

“Dzień Polski”
Wydziału Stanowego K.P.A

Wydział Stanowy Kongresu Polonii 
Amerykańskiej serdecznie zaprasza 
całą Polonię na “Dzień Polski,” który 
tradycyjnie odbędzie się w niedzielę, 
10 czerwca, w Kasynie Woźniaka, 2530 
Blue Island Ave. i Western. Początek 
o godzinie 1-ej po południu.

Impreza ta ma na celu podkreśle­
nie ścisłego powiązania zorganizowa­
nej Polonu w ramach Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej z całym polonij­
nym społeczeństwem, zademonstro­
wanie jedności Polonii w udzielaniu 
poparcia inicjatywom Wydziału Sta­
nowego K.P.A. oraz wzmocnienia po-

Przednia A

WOŁOWINA
Na Pieczeń (Chuck Roast) B

GOLONKA WOŁOWA 1.29 fl "
PRZEDNI STEK WOŁOWY 99$ fl

Mielona

WOŁOWINA OO$
(Ground Beef) 5 Funtów lub więcej
WĄTRÓBKA WOŁOWA 79$ n.
WIEPRZOWE KOŚCI n.z^ 49$ fl

Red Label

lody QQC
(Ice Cream)
AROMA KAWA p££ 3.99 WAR­
MAX WELL HOUSE KAWA 2-™. Pum. 4.49

GW 4
CUKIER 5’SSi I

(Sugar)
LONG ACRE PARÓWKI Z KURY 79$ fl
TROPICANA Gold ■■ Pure SOK POMARAŃCZY 4 Gal. 1

49

.19
TAB lub SPRITE AfV
PEPSI mb
MOUNTAIN DEW 2 utry 1.19
HAWTHORN MELLODY TWAROŻEK 12 79$

TRUSKAWKI 2 Pajnty Za -
GŁÓWKI SAŁATY 3 Główki Za 4
MARCHEW 3 Funty Za
OGORKI 3 Funty Za
SZCZYPIOREK 4 Wiązki Za "

00

Fleischmann’s

WÓDKA Q99
LCR0WN WHISKEY^utr. 5.49
MOGEN DAVID WINA *utr» 1.99

Świeże

PIECZARKI 1
(Mushrooms)
D’ANJOU GRUSZKI 39$ fl "

SUCHA CEBULA »«M.w^79$

59
Ft.

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU

4724 N. KEDZIE 3417 W. DIVERSEY 2140 N. WESTERN 4404 W. FULLERTON 
478-8643 384-0959 278-4070 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 8 do 13 Maja
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 12 Maja, o Godz. 5:00 P.M.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00
Pólrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)...35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Pólrocz. (6 mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Pólrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Wspaniała Manifestacja, Ale
Tegoroczna defilada 3-Majowa w Śródmieściu 

należała do największych i najwspanialszych 
w ostatnich kilkunastu a może nawet kilku­
dziesięciu latach. Wywarła ona duże wrażenie 
na dyrektorach Kongresu Polonii Amerykań­
skiej i ZNP z innych stanów, którzy po raz 
pierwszy widzieli tę manifestację uczuć patrio­
tycznej części Polonii.

“Kurier z Warszawy,” b. dyr. Sekcji Polskiej 
Radia Wolna Europa, Jan Nowak, nazwał defi­
ladę “parada pokoleń,” wyznając, że patrząc 
na dzieci, młodzież i starych weteranów Drugiej 
Wojny Światowej, przeżył chwile wzruszenia, 
których nie zapomni do końca życia.

Jan Nowak należy do pokolenia, które w 
patriotycznym uniesieniu po najeździe niemie- 
cko-sowieckim na Polskę, rzuciło nie tylko 
wszystkie swe siły do walki o niepodległość, 
lecz także życie “jak kamienie na szaniec!’ 

Podobne wzruszenia jak Nowak przeżywali 
także ci, którzy przybyli z Polski w ostatnich 
latach. Niestety było ich niewielu na chodni­
kach i na Daley Plaza. . . . Prezes Mazewski 
uderzył w sedno zagadnienia, mówiąc, że w 
Polsce obchody 3-Maja są zakazane, mimo to, 
a może właśnie dlatego, biorą w nich udział 
tysiące młodzieży i starszych, narażając się 
na pałki zomowców i aresztowania. Tu cie­
szymy się wolnością, ale chodniki wzdłuż trasy 
parady były prawie puste. Dopiero w pobliżu 
i naprzeciw trybuny zebrało się kilkanaście 
tysięcy ludzi. Na Daley Plaza podczas programu 
było jeszcze mniej.

Prasa śródmiejska pomniejszyła liczbę, po­
dając, że na placu było tylko około 500 ludzi. 
Miejsc siedzących było 500 i wszystkie były 
zajęte, a dokoła wytrwało do końca chyba 
dwa razy więcej ludzi.

Szkoda, wielka szkoda, że tysiące dzieci 
z czerwonymi makami, dla upamiętnienia bitwy 
o Monte Cassino, harcerze, weterani, kace­
towcy maszerowali długo wzdłuż prawie pu­
stych chodników. A rydwany? Ile pomysło­
wości włożono w dekoracje, by przypomnieć 
swoim i przekazać obcym ważne wydarzenia 
naszych dziejów w ostatnich dziesięcioleciach.

Była to “parada pokoleń” bo oprócz 193 
rocznicy uchwalenia Konstytucji 3-go Maja, 
obchodzimy 40 rocznicę bitwy o Monte Cassino, 
40 rocznicę powstania Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej i 40 rocznicę tragicznego Powstania 
Warszawskiego.

Te wielkie rocznice uczciła garstka z liczącej 
trzy czwarte miliona ludzi Polonii w Chicago 
i okolicy. Gdzie była reszta? Gdzie krzykacze, 
którzy ciągle gardłują, że Kongres Polonii nic 
nie robi. . . . Jesteśmy przekonani, że w czasie 
parady i programu w Śródmieściu knajpy wzdłuż 
ulicy Milwaukee i w innych dzielnicach polo­
nijnych były pełne. Po każdym kieliszku wybo­
rowej psioczenie na “starą” Polonię było gło­
śniejsze.

Nieobecni nie mają głosu, sami spychają się

na margines społeczny. Moglibyśmy machnąć 
ręką na nich i iść swoją drogą, gdyby nie to, że 
w polityce liczą się dwa czynniki: siła i pieniędze.

Tych drugich nie lubimy dawać na cele poli­
tyczne, pozostaje siła, którą mielibyśmy i mu- 
sieliby z nią liczyć się politycy, gdyby hurra 
patrioci chociaż raz na rok, gdy środki maso­
wego przekazu i władze nas liczą, uważali 
za swój obowiązek dołączenie do szeregu....

Byłaby to mądra i patriotyczna postawa. 
Większość i to ogromna Polonii nie ma czasu 
na złożenie hołdu krwawemu trudowi żołnierza 
polskiego, uczczenie pamięci Ustawy Rządowej 
i wyrażenie uznania Kongresowi Polonii, który 
za centy uzyskuje rezultaty polityczne wartości 
wielu milionów dolarów. Większość Polonii 
pielęgnuje warcholskie tradycje szlachty i ro­
koszów. Zadufani w sobie, zazdrośni, by kto 
inny nie otrzymał “kredytu” nie chcą zrozu­
mieć, że szkodzą Sprawie Polskiej. Nad Wisłą 
i Odrą ludzie giną od kul i podczas tortur, 
tutejsi “patrioci” robią tylko to, co przyniesie 
im chwalę lub korzyści materialne.

Wobec setek tysięcy obojętnych na sprawy 
narodowe, tym większe uznanie należy się 
weteranom, którzy sterani latami walk i cięż­
kiej pracy (wstydzili się darmochy) dobywali 
z siebie resztek sił, by przejść kilka bloków, 
młodzieży i dzieciom oraz ich rodzicom, orga­
nizacjom swoim i obcym, oraz wydziałom Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej z 8 stanów, które 
z okazji 40-lecia swej organizacji stanęły do 
apelu w Chicago.

Jan Nowak wyraził uczucia wielu b. żołnierzy 
i więźniów politycznych, którzy ze wzrusze­
niem patrzyli na łany czerwonych maków, 
posuwające się do przodu, na rydwany przy­
pominające im lata “górne i chmurne!’ trud 
żołnierski i spełniony obowiązek. Przed oczyma 
widzów przewinęła się także najnowsza historia 
Polski.

Trzy krzyże przypominające gdańskie, wznie­
sione na miejscu w którym w 1970 r. padło 
od kul kilkunastu robotników, a także wileń­
skie, dużo starsze od gdańskich; transparenty 
“Solidarności!’ która stała się wyrazem nie­
zniszczalnego ducha polskiego i symbolem od­
nowy; oddział harcerzy niosący transparenty 
z nazwiskami najwybitniejszych więźniów poli­
tycznych, którzy byli współtwórcami “Solidar­
ności” i odnowy.

Było na co patrzeć, ale za mało było patrzą­
cych. Potwierdziła się znowu nie zbyt pochlebna 
opinia, że Polacy umieją ginąć dla ojczyzny, 
ale nie umieją dla niej żyć i pracować, by 
nie trzeba było ginąć.

Cześć i uznanie ZNP za 80-ty bez przerw 
obchód 3-Majowy.

Cześć i uznanie starym i młodym, którzy po­
święcili kilka godzin i wzięli udział w paradzie.

Część i uznanie tysiącom ludzi, którzy na 
chodnikach nagradzali uczestników parady 
oklaskami.

“Sprzymierzeńcy” Reagana
Wielki czerwony chan na Kremlu odrzuca 

bez dyskusji wszystkie oferty wychodzące z 
Białego Domu, a na ukłony odpowiada obel­
gami. Nie jest to niespodzianką, ponieważ 
nie należy spodziewać się innej reakcji od 
barbarzyńcy. Poprzednicy, nie lepsi od obecne­
go władcy, umieli jednak, gdy uznali za ko­
rzystne, ukryć swoje intencje i uczucia.

Obecny dyktator i sfora jego zawodowych 
kłamców, robi wszystko, by przekonać świat, 
a przede wszystkim społeczeństwo amerykań­
skie, że nie chce mieć nic wspólnego, nie chce 
nawet rozmawiać z prezydentem Reaganem 
i ma dla niego największą pogardę.

Władcy Imperium Sowieckiego sądzą, że ta­
kim traktowaniem prezydenta Stanów Zjedno­
czonych przestraszą wyborców i skłonią ich do 
głosowania na jego oponenta. Moskwa daje 
wyraźnie do zrozumienia, że chce widzieć w 
Białym Domu prezydenta bardziej ustępliwego 
wobec jej żądań, skłonnego do porzucenia kosz­
townych zbrojeń celem wyrównania globalnej 
równowagi sił zachwianej na korzyść Sowie­
tów. Moskwa chce, by następny prezydent 
Stanów Zjednoczonych nie podejmował akcji, 
które ona uzna za “agresywne”, bo sprzeczne 
z jej światoburczymi planami. Wreszcie Moskwa 
chce widzieć w Białym Domu prezydenta, który 
nie będzie odpowiadał sankcjami, gdy ona na 
“prośbę” swego pachołka wyśle wojska do 
sąsiedniego kraju (jak np. Afganistanu).

W Moskwie wiedzą dobrze, że Reagan nie da 
się nabrać na zakłamane hasła pokojowe za 
którymi kryją się zbrojenia i przygotowania 
do nowych podbojów na wszystkich konty­
nentach. Gdyby nawet następca nie był lepszy 
od Reagana, zmiana byłaby korzystna dla Mosk­
wy. Zanim nowy prezydent pozna arkana rzą­

dzenia i wypracuje własną metodę podejmo­
wania decyzji, władcy na Kremlu może udać 
się wyrwanie z objęć kapitalizmu i “uszczęś­
liwienie” socjalizmem jednego lub dwóch kra­
jów.

Obrzucanie błotem Reagana może mieć jed­
nak skutek odwrotny od zamierzonego przez 
czerwonego chana na Kremlu i jego nikczem­
nych pachołków w Warszawie, Pradze i innych 
stolicach podbitych krajów. Amerykanie, choć 
zdemoralizowani dobrobytem i ogłupiani przez 
znaczną część środków masowego przekazu, 
nauczycieli i duchowieństwa różnych kościołów 
nie zatracili dumy. Prawdę mówiąc, dzięki 
prez. Reaganowi odzyskali, ją podnieśli głowy 
i mogą dojść do wniosku, że wściekłość Moskwy 
jest najlepszą rekomendacją.

Nas specjalnie oburza furia Jaruzelskiego, 
Rakowskiego, Urbaha i ich towarzyszy zbro­
dni, a jaką rzucają kamienie na Stany Zjed­
noczone i gryzą rękę, która ich karmiła przez 
kilkadziesiąt lat, co ułatwiło im i ich po­
przednikom ukrycie idiotycznej polityki eko­
nomicznej, oraz wyzysku kraju przez “wielkie­
go brata” w Moskwie.

Niektórzy komentatorzy są skłonni uzasadniać 
sukcesy Moskwy na arenie międzynarodowej 
mądrością władców. Jest to nieporozumienie. 
Kolejni chanowie na Kremlu są brutalni i bez­
względni, stosują zasadę cel uświęca środki, 
ale są tępi. Sukcesy zawdzięczają cierpiącej 
na rozmiękczenie mózgów znacznej części inte­
lektualistów, duchowieństwa oraz polityków 
na Zachodzie. Wiele znaków na ziemi wskazuje, 
że chamstwo Moskwy wobec prezydenta Rea­
gana pomoże mu do odniesienia zwycięstwa 
w wyborach.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Nie Zapomnijmy 
Afganistanu

NOWY DZIENNIK — Podczas gdy 
Stany Zjednoczone nieśmiało i półgęb­
kiem starają się dopomóc siłom 
antykomunistycznym w obronie 
Ameryki Środkowej przed sowieckim 
i kubańskim niebezpieczeństwem, 
ZSRR jawnie i z bezwzględną bru­
talnością usiłuje ostatecznie podbić 
Afganistan. Sowiecki najazd na ten 
kraj, pod pozorem “zaproszenia” 
przez komunistyczny rząd, przeistacza 
się w wyrzynanie dzielnego i z ducha 
wolnego narodu, który nigdy nie 
pozwolił się podbić.

Ostatnia sowiecka ofensywa w 
dolinie Pandższeru jest szóstą próbą 
pokonania powstańców mocno oko­
panych w tym rejonie. Przebiegają 
tamtędy drogi łączące granicę ZSRR 
ze stolicą Afganistanu — Kabulem. 
Wsie podejrzane o udzielanie schro­
nienia powstańcom są bombardowane 
z bezwzględnością przez sowieckie 
lotnictwo i zrównywane z ziemią. W 
ofensywie przeciwko źle uzbrojonym 
oddziałom Afgańczyków szefowie 
Kremla wytoczyli blisko 300 ciężkich 
czołgów, 150 zmotoryzowanych po­
jazdów i 100 ciężkich śmigłowców 
uzbrojonych w działka i karabiny 
maszynowe, 15,000 sowieckich żołnierzy 
atakuje dolinę. Jesteśmy świadkami 
prawdziwej wojny między Związkiem 
Sowieckim i powstańcami uzbrojonymi 
w staroświecką broń.

Cztery lata upłynęło od sowieckiego 
najazdu i bezpośredniej okupacji w 
sile ponad 120,000 żołnierzy. Komu­
nistyczny rząd, jak w Polsce osadzony 
przy pomocy sowieckich bagnetów, 
nie jest w stanie zyskać poparcia 
narodu. Większość terytorium Afgani­
stanu nadal jest pod kontrolą powstań­
ców. Rzeź w dolinie Pandższeru nie 
zmieni tej sytuacji.

Reżym Breżniewa, Andropowa i 
Czemienki nie jest jednak w stanie 
wyciągnąć wniosku ze skutków popeł­
nienia międzynarodowej zbrodni. 
Inwazja na Afganistan jest jeszcze 
jednym dowodem, że Kreml kpi sobie 
z wszystkich podpisanych przez siebie 
traktatów i międzynarodowych umów, 
z Karty Narodów Zjednoczonych i 
Układu z Helsinek, zabraniających 
używania siły w stosunkach między 

narodami. Organizacja Narodów 
Zjednoczonych dała Związkowi So­
wieckiemu możliwość wycofania się 
z Afganistanu bez utraty twarzy. 
Mimo to władze sowieckie nadal 
trwają przy swej bezsensownej tezie, 
że powstańcy afgańscy walczą, ponie­
waż są poduszczani i uzbrajani przez 
Zachód. Sowiety albo udają, albo nie 
są zdolne pojąć faktu, że naród afgań- 
ski, jak Polacy, Czesi, Słowacy czy 
Węgrzy, jest zdeterminowany walczyć 
o wolność przeciw sowieckiej napaści 
i narzuconym marksitowskim rządom.

Afgańczycy, jak Polacy, chcieliby 
w Rosjanach widzieć pokojowego są­
siada. To jednak, co czyni Związek 
Sowiecki, przeczy wszelkim zasadom 
międzynarodowego współżycia i 
poszanowania prawa innych narodów 
do wolności, suwerenności i samo­
stanowienia.

W brutalności, z jaką Sowiety usi­
łują rozprawić się z Afganistanem, 
leży jednak oznaka słabości. Żaden 
naród na świecie nie godzi się dobro­
wolnie przyjąć sowieckiej dominacji 
ani ustroju, jaki Moskwa ofiaruje. 
Afgańczycy w żołnierzach sowieckich 
uczestniczących w rzezi i w okupacji 
widzą także niewiernych, podbijają­
cych ich kraj. Echa sowieckich okru­
cieństw rozchodzą się nie tylko na 
wolne kraje zachodnie, ale, i przede 
wszystkim, na kraje muzułmańskie, 
wywołując nienawiść do najeźdźcy 
i okupanta.

Myśli wszystkich Polaków są dzisiaj 
z Afgańczykami. Tak jak oni byli 
z nami, kiedy z poręki Moskwy Jaru­
zelski rozprawiał się z “Solidarnością” 
i z dążeniem Polaków do wolności 
i samostanowienia.

Pojawiają się w prasie amerykań­
skiej głosy zestawiające najazd i bru­
talność sowiecką z powściągliwą po­
lityką Stanów Zjednoczonych w obronie 
demokracji i wolności w Ameryce 
Środkowej. Trudno o większy bezsens, 
o większy brak politycznego realizmu. 
Stany Ziednoczone na nikogo w Ame­
ryce Środkowej nie napadły. Poma­
gają tylko zagrożonym narodom 
bronić swojej wolności. Cześć im za 
to.

Andrzej Jankiewicz

Obsesja Legalizmu
Wielokrotnie zastanawiałem się nad 

tym, co jest najbardziej charaktery­
styczne dla reżymu generała Jaruzel­
skiego. W końcu, po tym okresie jego 
“funkcjonowania”, można dokonać 
jakiegoś uogólnienia, które pomocne 
byłoby we właściwszym piętnowaniu 
narzuconego Polakom systemu poli­
tycznego. Nie wystarczy stwierdzić, 
że oni się obnażyli. Oni, tzn. komu­
niści, obnażyli się tak naprawdę u 
samego zarania Polski Ludowej.

Reszta zaś pozostaje formą, nie zaś 
treścią. Władza — jak ktoś powiedział 
niezmiernie trafnie — ma swoją 
metodykę, swoje sprzęgnięcia z rzą­
dzonymi. Co więcej, o ile o całym 
systemie można powiedzieć, że jest 
niereformowalny, gdyż dał nazbyt 
liczne tego dowody, i w długim okre­
sie czasu, to przecież nie jest tak 
zastygły i skamieniały, jak sądzą 
niektórzy. Korekty przynoszą i ludzie 
i jakość czasów.

Mówi się, że reżym Jaruzelskiego 
postawił w całości na nawrót do 
czasów stalinowskich. Mówi się z 
prostego tylko uogólnienia. Dwa razy 
bowiem nie można wejść do tej samej 
rzeki. Wszystko płynie, zmienia się 
i podlega ewolucji. Ta prosta prawda 
znana już była filozofom starożytnej 
Grecji. Coś z niej dotarło do obecnych 
nosicieli władzy. Zresztą, na całym 
świecie. Tyle tylko, że — z reguły — 
usiłują oni powstrzymywać i hamo­
wać niezależne od nich procesy. Jest 
to zawracanie kijem rzeki.

Umowne są więc wszelkie porówna­
nia. Niby to samo, a przecież nie to 
samo. Niby odwrót, a przecież w nie 
to samo miejsce. Tak jest z reżymem 
Jaruzelskiego. Nie może on być reży­
mem stalinowskim. Jest ledwie reży­
mem Jaruzelskiego. Z wszelkimi 
uwikłaniami, jakie sam stworzył lub 
w jakich się znalazł — doktrynalnie 
i faktycznie.

Co więc — moim zdaniem — naj­
lepiej oddałoby charakter wojsko­
wych rządów w Polsce Anno Domini 
1984. Terror? Nie. Terror jest tylko 
instrumentem narzucania posłuchu. 
W dłuższej przestrzeni czasowej kończy 
się zawsze tak, jak kończą się wszel­
kie terrory. Zdumiewa mnie to, że 
polska “inteligencja” wojskowa nie 
wyciągnęła właściwych wniosków z 
przykładów bynajmniej nie czerpa­
nych z historii, jeśli już nie chce 
jej studiować, ale z czasów jak naj­
bardziej współczesnych. Z przypadku 
rządów czarnych pułkowników w 
Grecji czy junt południwoamerykań- 
skich. Zwłaszcza z upadku junty w 
Argentynie. Miała na ten temat dosta­
teczne doniesienia. Czytać zaś i wnio­
skować, jak mi się wydaje, polska 
generalicja chyba potrafi.

A może kryzys ? I znowu nie. 
W kryzysie niewydolności systemu 
komunistycznego (mylne przesłanki 
produkcji) Polska znajduje się perma­
nentnie. Polska — i każdy inny kraj 
komunistyczny. Z Sowietami na czele. 
Kryzys raz jest łagodniejszy, raz 
ostrzejszy. Raz dotyczy struktur 
zarządzania. Innym razem redystry­
bucji. Obojętne. Opanować ten kryzys 
oznacza jedno — zmienić system. 
Zmiana zaś systemu to upadek ekipy. 
Ekipa zaś kocha władzę i sama nie

zamierza upadać. Trzeba ją przewró­
cić. Jak zaś przewrócić Wańkę-Wstań- 
kę? Ta zabawka jest sowieckiej pro­
dukcji. Polska elita komunistyczna 
trzyma się zatem wszystkimi siłami 
producenta. To producent musi zban­
krutować, a nie Wańka-Wańka. Bez 
producenta nie ma nowych Waniek- 
Wstaniek.

Więc nie kryzys. To może śmierć 
ideologii? Bez wątpienia generał 
Jaruzelski złożył do grobu (bez możli­
wości zmartchywstania) całe “teore­
tyczne” uzasadnienie rządów klasy 
robotniczej. Owszem, klasa do której 
on należy wystąpiła w obronie władzy. 
Ale nie ta klasa, która — rzekomo — 
rządzi. Tylko inna. Dżilas nazywa 
ją nową klasą, czerwoną burżuazją. 
I ma rację. Jeśli zaś ona powstała, 
to i klasa pseudorządząca, robotnicza, 
musi znajdować się na właściwym 
miejscu — miejscu wyzyskiwanych. 
Nie ma dwu klas rządzących. Upomi­
nanie się o swoje prawa — przez 
pracujących: robotników, chłopów, 
inteligencję — mieści się w teorii 
antagonizmów i walki klasowej. 
Ale w innej teorii, niż oficjalnie pa­
nująca.

Nie kryzys, nie ideologia, nie terror 
“nibystalinowski”, nie propaganda 
nowomowy, nie pseudoreforma, 
pseudoporozumienie, pseudoodnowa. 
Czym mnie ekipa Jaruzelskiego 
zaskakuje? Chyba już tylko jednym — 
swą obsesją legalnego działania, 
swym nieustannym odwoływaniem się 
do prawa, do praworządności socja­
listycznej, do norm współżycia spo­
łecznego, ba — do moralności i etyki.

Obsesje trapią psychopatów. Co 
jednak myślić o obsesji całej grupy 
rządzącej, o jej zabiegach, które mają 
na celu wymuszenie legalności jej 
rządów na narodzie? Co myśleć o 
cynicznych ludziach, w rodzaju nowo 
mianowanego ministra sprawiedli­
wości, Domaradzkiego, praktyka 
prawa, by był wszak sędzią, którzy 
powiadają, że najdurniejsze prawa 
(uznając, że ich obecnie nie brakuje) 
są prawami. A jako prawa, muszą 
być przestrzegane przez ogół obywa­
teli. Jak reagować na ten alogiczny 
wywód w stylu osławionego Urbana?

Przede wszystkim trzeba rozdzielić 
prawo, jako konieczny element porzą­
dku społecznego, od “praw” — narzu­
conych, nieaprobowanych, egoistycz­
nych (klasowych). Trzeba się odwoły­
wać do porządku prawnego, jaki 
istnieje w społeczeństwach cywilizo­
wanych. Trzeba wskazywać, gdzie i 
w jaki sposób, radosna twórczość 
prawodawcza reżymu Jaruzelskiego 
narusza to, co uznano za kanony 
całej ludzkiej cywilizacji. Nie mogą 
sprawcy obecnych nieszczęść pol­
skiego narodu przepchnąć swego 
porządku pod postacią prawa. Nie 
mogą zasłaniać się tym, że znie­
walając naród, stosują się do obo­
wiązującego w Polsce prawa.

I na ten nowy numer niech nie 
liczą. Państwo stanu wyjątkowego, 
państwo kagańcowych praw i zale­
galizowanych represji — było, jest 
i będzie wynurzeniem. Rzeczą godną 
jest przeciwko takiemu państwu 
występować, żądając powrotu do 
rzeczywistego prawa.

Wkład Kościoła w
Korei Południowej

Wizyta Papieża Jana Pawła II w 
Korei Południowej przyniosła sporo 
relacji prasowych, omawiających 
rolę i wkład Kościoła katolickiego w 
życie Korei Południowej. Relacja 
specjalnego korespondenta Petera 
Hyun, jaką przesłał do dziennika 
“Christian Science Monitor”, jest 
godna uwagi, gdyż podaje interesują­
ce ciekawostki.

Papież polskiego pochodzenia wy­
brał Koreę Południową jako central­
ny region dla swojej drugiej wypra­
wy apostolskiej do krajów Azji. Za­
wodowa elita w Korei Połudn., liczą­
cej 40 min obywateli, składa się głów­
nie z wykształconych chrześcijan.

W ramach ich narodowej historii 
Koreańczycy często porównują się do 
Polaków z racji ich narodowych 
uczuć, karmionych przez stulecia 
cierpieniami z rąk napastliwych 
sąsiadów.

Wielką uroczystością w czasie po­
bytu Papieża w Seulu będzie kanoni­
zacja 103 męczenników (10 misjona­
rzy Francuzów i 93 Koreańczyków, 
którzy przyjęli katolicyzm). Ceremo­
nia ta uważana jest za największą w 
historii Kościoła oraz pierwszą tego 
rodzaju ceremonię poza Watykanem

Na czele pierwszego rządu w Seulu 
stał Syngman Rhee, metodysta 
wykształcony w Princeton. Drugim

prezydentem był John M. Chang, 
wybitny intelektualista katolicki.

Katolicyzm i protestantyzm rozwi­
jają się bardzo szybko wśród ludzi 
biednych w miastach oraz na tere­
nach farmerskich. Liczba przyjmują­
cych katolicyzm i protestantyzm 
zwiększa się, co dla Koreańczyków 
jest sprawdzianem, że inaczej niż w 
Korei Północnej, pod komunistyczny- 
reżymem, Korea Połud. rzeczywiście 
korzysta z wolności religijnej.

Chrześcijaństwo wniesione zostało 
na przełomie ostatniego stulecia do 
społeczności intelektualistów, będą­
cej przeważnie buddyjsko-konfucjań- 
ską. Niezadowoleni z istniejącego 
stanu rzeczy w hierarchii konfucjańs- 
kiej (walki wewnętrzne, korupcja) 
różni uczeni, widzący potrzebę re­
form, skłonni byli zainteresować się 
ideami z Zachodu.

W 1894 r. Yi Sung-Hun został ochrz­
czony przez włoskiego misjonarza w 
Pekinie, gdzie bawił w misji dyplo­
matycznej. Jego powrót do Korei 
uznany został za początek koreańs­
kiego ruchu katolickiego.

Chociaż początkowo katolicy byli w 
Korei prześladowani, to jednak waż­
ne jest, że Kościół katolicki wniósł 
wielki wkład na rzecz przekazania 
Korei wartości kulturalnych Zachodu.

Korea Połud. posiada obecnie 1.7 
(Dokończenie na str. 5-ej)
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OBCHODY 80LECIA 
FEDERACJI PIŁKARSKIEJ FIFA

Międzynarodowa Federacja Piłkar­
ska Federation International Football 
Association (FIFA) powstała przed 
80 laty i założona została przez siedem 
związków piłkarskich: Belgii, Danii, 
Francji, Hiszpanii, Holandii, Szwaj­
carii i Szwecji.

W bież, roku w drugiej połowie ma­
ja FIFA obchodzić będzie swój jubi­
leusz. W programie m.in.:

19 maja — posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego FIFA i prezentacja w 
Zurychu kandydatów pragnących zor­
ganizować Mistrzostwa Świata w 1990 
roku.

Dnia 20 maja: zebranie Komitetu 
Organizacyjnego mistrzostw świata 
w Meksyku oraz spotkanie przedsta­
wicieli FIFA i Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego.

Dnia 21 maja: ceremonia oficjalna 
80-lecia FIFA, ponadto 44-ty Kongres 
Międzynarodowej Federacji i bankiet 
jubileuszowy.

Dnia 22 maja: na stadionie Letzin- 
rund rewanż za finał “Mundialu-82” 
między reprezentacjami Włoch i Nie­
miec Zachodnich.

W końcu ub. miesiąca przyjechała 
do Stanów Zjednoczonych delegacja 
FIFA, aby obejrzeć 3 stadiony olim­
pijskie: Harvard Stadium w Massa­
chusetts, koło Bostonu, U.S. Naval 
Academy Stadium w Annapolis koło 
Baltimore i Stanford Stadium w Pało 
Alto koło San Francisco. Delegację 
FIFA tworzyli wiceprezes Harry H. 
Cavan i szef techniczny tej organiza­
cji — Walter Gagg. Dnia 2 maja od­
było się — jak głosi biuletyn FIFA 
News losowanie grup eliminacyjnych, 
ale rezultatów tego losowania jeszcze 
nie otrzymaliśmy.

• * •
NIEPOWODZENIA POLSKICH 

DRUŻYN PIŁKARSKICH
W ub. niedzielę na terenie chica- 

goskim rozpoczęto inauguracyjne roz­
grywki piłkarskie o obu ligach — 
National Soccer League i Metropoli­
tan League. I tak w jednej jak i 
w drugiej lidze zanotowano wielkie 
niespodzianki, a specjalnie dla drużyn 
polskich, które nie zanotowały żad­
nych sukcesów w inauguracyjnych 
spotkaniach.. . ......

Do największych niespodzianek na­
leży zaliczyć przegraną doskonale 
grającego zespołu Eagles z Chicago 
Kickers 0:1 w Metropolitan League. 
Remis dobrze grającego zespołu Wil­
mette z Liths 2:2 oraz bezbramko- 
wego rezultatu w meczu Sparta — 
Schwaben.

Również drugi polski zespól Błys­
kawica, która gra w bież, sezonie w 
First Division przegrała 0:1 z Fortu­
ną. Tylko rezerwa Błyskawicy poko­
nała rezerwę Fortuny 4:3.

★ ★ ★
W inauguracyjnych spotkaniach 

National Soccer League — Wisła, któ­
ra zdobyła mistrzostwo hali krytej 
uzyskała tylko wynik remisowy w 
meczu z Winged Bull (1:1). W innych 
meczach tej ligi uzyskano wyniki: 
Croatans — Wins 1:1; Joliet — Am- 
brosiana 4:1; Olympics — Jets 2:1; 
R.W.B. — Maroons 1:0; North Shore 
— Hellas 2:0; L.E.D. — Cherrua 1:1; 
Apollo — Pampas 4:1; Blue White — 
Seagull 4:1.

CZWARTE MIEJSCE 
W SUPERLIDZE

W Poznaniu rozegrany został ostat­
nio mecz tenisa stołowego w super­
lidze europejskiej między Polską a 
Czechosłowacją. Polacy przegrali 3:4. 
Zwycięstwo Czechów — jak podaje 
polska agencja prasowa — było zasłu­
żone.

Wyniki: L. Kucharski (na pierw­
szym miejscu Polacy) — J. Pansky 
0:2. A. Grubba — V. Broda 0:2. Jo­
lanta Szatko — M. Hrachova 0:2. 
Kucharski, Grubba — Hrachova, Pan­
sky 2:0. Kucharski — Broda 1:2. Grub­
ba—Pansky 2:1.

Po rozegraniu innych meczy: Niem­
cy Zachodnie — Szwecja 1:6, Węgry 
— Jugosławia 4:3 i Anglia — Francja 
5:2. Końcowa tabela przedstawia się 
następująco:

1. Czechosłowacja, 2. Jugosławia, 
następnie idą: Szwecja, Polska, Ang­
lia, Węgry, Niemcy Zachodnie i Fran­
cja. • • •
ZMARŁ CZESIA W SKOWROŃSKI

Dnia 20 lutego bież roku zmarł 
nagle w Gdyni w wieku 74 lat Czes­
ław Skowroński, który należał do czo­
łówki polskich biegaczy średniodystan- 
sowych, a w macierzystym klubie 
“Warszwianka” wspólnie trenował i 
przyjaźnił się z Januszem Kusociń- 
skim. Po drugiej wojnie światowej 
osiadł w Warmii i tam rozwinął sze­
roką pracę trenerską.

NIESPODZIANKA
W TURNIEJU SZPADOWYM
Wielką niespodzianką zakończył się 

drużynowy turniej szpadowy w Wol­
mirstedt. W finale II reprezentacja 
Niemiec Wschodnich pokonała Polskę 
9:4. W turnieju indywidualnym Piotr 
Jabłkowski zajął II miejsce, za repre­
zentantem Czechosłowacji, Jurką.

♦ ♦ ♦
JANUSZ PA WŁ O WSK! 
MISTRZEM JUDOKÓ W

Janusz Pawłowski zdobył tytuł mię­
dzynarodowego mistrza Niemiec Za­
chodnich w judo. Zajął on pierwsze 
miejsce — w wadze 65 kg, wygrywa­
jąc w finale z Brennerem (Niemcy 
Zachodnie).

♦ ♦ ♦
SENSACJA 

W KOBIECYM JUDO
We Wrocławiu odbyły się mistrzost­

wa Polski kobiet w judo. Startowało 
140 zawodniczek z 17 klubów — jest 
to rekordowa frekwencja. Sensacją 
był start 16-letniej Beaty Maksymow 
z GKS Jastrzębie, która zdobyła, przy 
wadze 128 kg, w imponującym stylu 
tytuł mistrzyni Polski.

Niespodzianką był powrót na matę 
Jolanty Adamczyk (Gwardia Warsza­
wa), która w kategorii 66 kg zdobyła 
po raz piąty tytuł mistrzyni kraju.

♦ ♦ ♦
ŁUSZCZEK Z BUDNYM...

Edward Budny znów — po 2-letniej 
przerwie — będzie opiekował się Jó­
zefem Łuszczkiem. Kibice narciarst­
wa pamiętają, że duet Budny - Łusz­
czek był przed sześciu laty na ustach 
całego sportowego świata: w mist­
rzostwach świata w Lahti najlepszy 
polski biegacz wygrał bieg na 15 km 
i był trzeci w biegu na 30 km.

Trener Edward Budny nadal będzie 
pracował w zakopiańskiej Szkole Mist­
rzostwa Sportowego jako trener koor­
dynator, równocześnie opiekując się 
Łuszczkiem.

Po zawodach w ZSRR Józef Łusz­
czek uda się na kilka startów do 
Skandynawii, a następnie podejmie 
pracę z trenerem.

“Łuszczek — powiedział Budny — 
ma 29 lat i może osiągać jeszcze 
długo wyniki na światowym pozio­
mie”. * » »

HALOWE
REKORD Y LEKKO A TLETYCZNE

W ubiegłym sezonie zimowym padlo 
aż 26 halowych rekordów lekkoatle­
tycznych. W ub. roku było tych re­
kordów ponad. 40. Należy pamiętać 
że rekordy halowe nie mają charak­
teru oficjalnego. Najznakomitszym 
rekordem halowym jest napewno skok 
o tyczne uzyskany przez Francuza 
Thierry Vigneron — 5,85 m.

Siedem lat temu Helena Fibingero- 
wa (Czechosłowacja) uzyskała rów­
nie wspaniały wynik w kuli — 22.50 
m.

Halowe rekordy Polek: Ewa Ka­
sprzyk 23.37 sek. na 200 m, w Tury- 
noe (Włochy) — Czesław Prądzyński 
Kapusta 52,27 sek. na 400 m. Poza 
tym w Goeteborgu 4 marca — Danuta 
Bułkowska 1,95 m w skoku wzwyż.

Halowe rekordy Polaków: w Tury­
nie (Włochy) — Czwsław Prądzyński 
21,23 sek. na 200 m. Zdzisław Szlap- 
kin 19 min. 25,39 sek. w chodzie na 
5 km. W Zabrzu, dnia 18 lutego — 
Helmut Krieger 20,32 m w kuli (wy­
równał halowy rekord Polski). 19 lute­
go — Szlapkin 41 min. 4,9 sek. w cho­
dzie na 10 km. W Warszawie w dniu 
25 lutego — Dariusz Ludwig uzyskał 
5913 pkt. w siedmioboju. W Goetebor­
gu 4 marca — Romuald Giegiel uzy­
skał 7,62 sek. na 60 m pł. W Cosford 
(Anglia) Krieger pchnął kulą 20,45 m.

♦ * *
DOBRE ZAKOŃCZENIE 
SEZONU ZIMO WEGO

Na 90-metrowej skoczni w Planicy 
odbyły się ostatnie zawody zaliczane 
do klasyfikacji Pucharu Świata. Bar­
dzo dobrze spisał się Piotr Fijas pla­
sując się na trzecim miejscu.

Na skoczni 70-metrowej trzecie miej­
sce zają Janusz Malik.

♦ ♦ ♦
W rozegranym w Kiergud pod Oslo 

slalomie specjalnym, zaliczanym do 
punktacji Pucharu Świata, Dorota Tlal- 
kówna zajęła drugie miejsce, ustę­
pując tylko bezkonkurencyjnej Ame­
rykance Tamarze McKinney. Małgo­
rzata Tlałkówna uplasowała się na 
piątej pozycji.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz...

my możemy pomóc
• Bezpłatne testy ciążowe
• Życzliwi doradcy
• Pomoc lekarska
• Pomoc finansowa
• Zrozumiałe i prawdziwe 

informacje o usuwaniu ciąży
AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

Przemówienie głównego mów­
cy w języku polskim, b. dy­
rektora Sekcji Polskiej RWE 
Jana Nowaka, na obchodzie 3- 
Majowym w Chicago w dniu 5 
maja 1984 r.

Sto dziewięćdziesiąt trzy lata upły­
nęły od pamiętnego dnia, gdy majo­
wa jutrzenka rozjaśniła niebo nad 
Polską. Nasza wspaniała parada, nasza 
obecność w dniu dzisiejszym — tu w 
sercu Chicago i gdzie indziej, w całym 
archipelagu polskich wysp i wysepek 
rozsianych po świecie jest świadec­
twem, że po nasze czasy nie zagasło 
światło majowej jutrzenki.

Konstytucja majowa wciąż jest 
źródłem naszej dumy i naszych na­
dziei. Pokazała ona narodowi przywa­
lonemu ogromem własnego upadku, 
że umiał podnieść się z niego o włas­
nych siłach dokonać bezkrwawej re­
wolucji i odnieść zwycięstwo nad sa­
mym sobą. Polska pokazała, że zdolna 
jest do tego, by stworzyć podstawy 
nowoczesnego, demokratycznego pań­
stwa.

Odrodzenie moralne przyszło za 
późno, by uratować państwo ale w 
porę, by ocalić naród. Gdyby tuż 
przed rozbiorami nie odrodził się mo­
ralnie, nie byłoby wskrzeszenia pańs­
twa polskiego po stu dwudziestu pię­
ciu latach podziału — i niewoli.

Przed stu dziewięćdziesięciu trzy la­
ty objawiło się po raz pierwszy to 
uparte dążenie do wolności, które 
amerykański pisarz Mitchener okre­
ślił w trzech słowach: “Poland will to 
be”. Polska wola życia w godności i 
wolności nie opuściła społeczeństwa 
aż po nasze czasy. Była tak potężna, 
że wybuchała w każdym pokoleniu 
nie tylko w rozpaczliwych zrywach 
powstańczych ale w poezji, w arcy­
dziełach literatury i sztuki, w muzyce, 
w rozkwicie kultury narodowej, dla 
której wiek niewoli stał się wiekiem 
złotym. W latach, kiedy Polska wy­
mazana została z mapy Europy, gdy 
nie miała swego państwa i swoich 
rządów — panował nad nią i jednoczył 
poprzez granice zaborów Król Duch 
przemawiający ustami naszych wiesz­
czów, którzy królom równi obok królów 
spoczęli w podziemiach wawelskiej 
katedry. Polskę rozdartą między za­
borczych sąsiadów jednoczyła wspól­
na wiara, wspólna mowa, wspólna 
błagalna modlitwa, by Bóg tarczą 
swej opieki osłaniał od nieszczęść, 
które przygnębić Ją miały.

Bóg wysłuchał tej modlitwy. Żadne 
nieszczęścia nie zdołały zgnębić po­
tęgi polskiego ducha. Przetrwał klęski 
daremnych, rozpaczliwych zrywów 
powstańczych. Nie złamał go Sybir i 
szubienice, nie zdołał go zniemczyć 
Kulturkampf Bismarcka, oparł się ru­
syfikacji w apuchtinowskich szkołach. 
W najbardziej rozpaczliwych momen­
tach, gdy znikąd nie widać było choć­
by promyka nadziei — odpowiedzią 
zaborcom, którzy przysięgali sobie, 
że nie pozostawią w pamięci żadnego 
śladu Królestwa Polskiego stały się 
słowa roty Konopnickiej. Nie damy 
pogrześć ducha. Jak Chrystus przed 
Świętokrzyskim kościołem w Warsza­
wie Polska wciąż upadała pod swym 
krzyżem, aby za każdym razem pod- 

Wkład Kościoła w Życie 
Korei Południowej 

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)

min katolików, 5,000 kapłanów i 600 
kościołów. Kościół katolicki utrzymu­
je 60 kolegiów i szkół niższych oraz 
70 instytucji społecznych i medycz­
nych.

Kraj ten posiada największą ze 
wszystkich krajów Azji liczbę protes­
tantów, gdyż ponad 6 min oraz 20,000 
duchownych koreańskiego pochodze­
nia.

Inaczej niż w innych krajach Azji, 
które skłonne są do tolerowania czy 
też podtrzymywania swoich włas­
nych religii narodowych, Korea Po­
łudniowa toleruje wszystkie religie i 
wyznania._  __

Cllbanq
WOMINS MfOTAL CEN UK J

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 
DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 

PYTAĆ O P. HALINĘ;

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł.

Parada Pokoleń
nieść się znowu i ze słowami Sursum 
Corda — w górę serca - i iść dalej 
swą ciernistą drogą. Jak pisał Żerom­
ski, naród wtłoczony przez dwa 
młyńskie kamienie: Niemcy i Rosję 
— okazał się skalą, której nic skru­
szyć nie zdoła.

Moc polskiego ducha sprawiła, że 
nadszedł w końcu ten dzień wybłaga- 
ny u Boga, wytęskniony przez cztery 
pokolenia okupiony krwią poległych, 
męczeństwem straconych, tęsknotą 
wygnanych, cierpieniem zmarłych w 
katordze, w więzieniach i na zesłaniu.

Jako małe dziecko patrzyłem na 
uniesienie tłumów pijanych odzys­
kaną wolnością, oglądających przez 
łzy szczęścia zwycięskie godła naro­
dowe, biało-czerwone flagi i polskie 
mundury.

Jedna trzecia tych lat, które upły­
nęły od czasów Konstytucji Trzeciego 
Maja, przypada na życie pokolenia do 

radości, ile ciosów, łez i bólu w ciągu 
tego jednego życia...

Niechaj ci, którzy wątpią, czy Pol­
ska umie rządzić się sobą, sięgną do 
tych pierwszych lat odrodzonej pańs­
twowości. U samego zarania to pańs­
two pokonało śmiertelne niebezpie­
czeństwo zagrażające mu od wrogów 
zewnętrznych, odparło nawalę ze 
wschodu — wyrąbało i utrwaliło swe 
granice. Kraj doszczętnie ogołocony 
przez okupantów, zrujnowany przez 
walec wojny zorganizował się i zago­
spodarował, stworzył siły zbrojne, 
zjednoczył trzy zabory tak szybko, że 
po stuletnich podziałach nie pozostały 
po nich nawet blizny.

I oto w dwadzieścia lat później na 
naszych oczach ten imponujący 
gmach państwowości polskiej z tak 
wielkim trudem odbudowywany od 
fundamentów — runął w ciągu mie­
siąca pod ciosami dwóch naszych 
wrogów. Kraj został znów podzielony 
i znalazł się pod przemocą najeźdźców 
i krwawym terrorem jakiego nie zna­
ła historia, lecz państwo polskie nie 
przestało istnieć — zeszło tylko w po­
dziemia. Ani klęska wrześniowa ani 
Katyń i Palmiry, ani łagry sowieckie 
i kacety hitlerowskie nie zdołały zła­
mać polskiego oporu. Biliśmy się da­
lej w podziemiu i na ziemi, w powiet­
rzu i na morzu. Przeżyłem wraz z in­
nymi wspaniale lata wielkiej, solidar­
nej zmowy całego narodu, kiedy Po­
lak Polakowi był najtroskliwszym 
bratem. Przeżyliśmy niezapomniane 
chwile uniesienia powstańczej War­
szawy, która chwyciła za broń, by 
wyrwać historii krotką chwilę wolno­
ści. Śpiewaliśmy wtedy powstańczą 
piosenkę zaczynającą się od słów: “Nie 
złamie wolnych żadna klęska”.

Nie złamała Polski klęska powsta­
nia i zdrada sprzymierzonych.Zda- 
walo się, że pod zgliszczami i ruinami 
stolicy legło nie tylko dwieście tysięcy 
żołnierzy AK i cywilów ale pogrzebane 
zostały na zawsze nasze nadzieje. Ot­
wierała się nad Polską jeszcze jedna 
noc niewoli, zdawało się noc bez końca 
i bez świtu.

Kiedy w największych mrokach tej 
stalinowskiej nocy, trzeciego maja 
1952 roku Rozgłośnia Polska Radia 
Wolna Europa rozpoczęła nadawanie 
swych audycji — nie tylko realiści i 
mędrkowie ale najwięksi marzyciele 
nie mogli odgadnąć, że zaledwie 
cztery lata dzielą nas od polskiego 
Października. Uczmy się z tego jak 
ułomne są przewidywania ludzkie. 
Najwięksi marzyciele nie przypusz­
czali, że po czterdziestu latach czer­
wonego totalizmu i prania mózgów — 
Kościół zachowa swą jedność, siłę i 
niezależność, chłopi obronią się przed 
kołchozami, inteligencja przełamie 
barierę strachu i wyda z siebie wielki 
ruch niezależnej myśli a robotnicy po 
trzech kolejnych zrywach odniosą hi­
storyczne i bezkrwawe zwycięstwo, 
jakim było powstanie Solidarności.

Czy w najśmielszych snach mogli­
śmy marzyć, że doczekamy tej chwili, 

gdy Placu Zwycięstwa w Warszawie, 
tak przezwanym przez komunistów po 
wojnie, stanie się placem ich najwięk­
szej klęski. Ze na tym Placu Zwycięs­
twa władze komunistyczne same 
wzniosą wielki Krzyż a przed tym 
Krzyżem na oczach nieprzeliczonych 
tłumów i całego świata — polski Pa­
pież odprawiać będzie świętą Ofiarę? 
Był to tryumf Krzyża i tryumf naro­
du, który pozostał mu wiemy. Tryumf 
ducha nad przemocą.

Polacy pozostali wierni swej spu- 
ściźnie duchowej nie tylko na ziemi 
ojczystej ale i na obczyźnie. Przema­
wiam w czterdziestą rocznicę powsta­
nia Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
który był aktem zjednoczenia sił w 
obliczu zdrady jałtańskiej, aktem de­
terminacji w dążeniu do przywrócenia 
wolności ziemi ojców. W ciągu tych 
czterdziestu lat Kongres miał 
dwóch prezesów: nie żyjącego już

(Foto. Vic Modliński)

Karola Rozmarka i obecnego — Aloj­
zego Mazewskiego. Obraj urodzili się 
i wychowali w Ameryce. Rozmarek 
nigdy Polski nie widział — Mazewski 
zobaczył ją po raz pierwszy na pogrze­
bie Przymasa tysiąclecia. A jednak 
obaj jak tysiące tylu innych Amery­
kanów polskiego pochodzenia poświę­
cili tej nieznanej, dalekiej Macierzy 
wszystkie swe siły, większą część 
swego życia. My, którzy dobiliśmy do 
brzegów Ameryki z powojenną falą 
— chylimy dziś czoła przed założycie­
lami i działaczami Kongresu Polonii, 
którzy w drugim, trzecim, czwartym 
pokoleniu wciąż czują w sobie zew 
polskiej krwi.

(W tym miejscu mówca odszedł od 
tekstuy, wyznając, że patrząc na pa­
radę, przeżył chwile wielkiego wzru­
szenia, którego nie zapomni do końca 
życia. Maszerowali starzy weterani, 
młodzież i dzieci. Była to parada po­
koleń.)

Źródłem tego niezwykłego przywią­

zania Polonii do sprawy polskiej jest 
poczucie dumy ze swego pochodzenia. 
Polska nie jest już jak przed wiekami 
wielkim mocarstwem. Nie odzyskała 
już nigdy siły orężnej, która powstrzy­
mywała zakusy zaborczych sąsiadów 
i zapewniała życie w wolności. Ale 
Polska dzisiejsza, reprezentowana 
przez swoje najmłodsze pokolenie — 
pokolenie Solidarności — jest wielką 
potęgą moralną.

Na tle ponurej rzeczywistości koń­
ca dwudziestego wieku, kiedy sytość, 
dobrobyt i spokój za każdą cenę 
zdają się być jedynym celem życia — 
Polska jest jakby samotną wyspą, sa­
motnym przykładem gotowości do 
największych poświęceń i ofiar w 
walce o życie w wolności i w godności.

W tych czasach, kiedy słabnie albo 
ginie wiara w Boga — tam w Polsce 
dzieci podejmują krucjatę w obronie 
Krzyża i odnoszą zwycięstwo.

W dzisiejszym świecie, gdy coraz 
szerzej rozchodzi się hasło “better 
red than dead” — lepiej poddać się 
bez walki, byle ocalić życie choćby 
miało być nędzne i niegodne człowieka 
— tam w Polsce żyje i walczy mło­
dzież, której nie zdołała przerazić ani 
groźba skrytobójstwa, ani więzienie, 
ani bicie i tortury, ani niedola najbliż­
szych.

Do Was Bracia kierujemy z oddali 
wszystkie nasze myśli serdeczne, do 
Was za murami więzień Mokotowa i 
Barczewa, Strzelina, Braniewa i Potu- 
lic. Wasza niezłomna wola wytrwania 
z jaką znosicie cierpienia jest nie tyl­
ko źródłem naszej dumy ale i nadziei. 
Nie opieramy jej na obliczeniach 
stosunku sil mierzonych ilością po­
cisków rakietowych, czołgów czy pa­
łek policyjnych. Od czasów pierwszych 
chrześcijan wyznawcy i bojownicy 
wielkich idei byli równie bezbronni 
wobec przmocy jak i Wy dziś jeste­
ście. Ich jedyną bronią była wola 
zwycięstwa odwaga i bezgraniczna 
gotowość do ofiar aż do męczeństwa. 
Ale w historii konfliktów ludzkich 
wielkie idee, potężne wiarą, wolą i 
poświęceniem swych wyznawców od­
nosiły na końcu ostateczny tryumf 
nad silą materialną. Solidarność jest 
ruchem młodych, jest świadectwem, 
że mijają i schodzą ze sceny pokole­
nia, ale każde następne jest takie sa­
mo jak poprzednie i w każdym spraw­
dzają się pierwsze słowa pieśni Le­
gionów Dąbrowskiego, które stały się 
nie tylko naszym hymnem narodo­
wym ale pochodnią przekazywaną w 
dziejowej sztafecie młodym przez 
starych.

Łączy nas wszystkich, starych i 
młodych, tych na ziemi ojczystej i 
tych rozsianych po świecie ta sama — 
miłość, która sprawaia, że Polska po­
została i pozostanie Polską na zawsze.

Z tą wiarą i nadzieją w przyszłość 
wznieśmy okrzyk:

“Polska wolna, zwycięska i niepod­
legła — niech żyje! ”

kw.

Bezpośrednio: CHICAGO-WARSZAWA 
od 13 LIPCA do 10 SIERPNIA

Przynieście 
wymtar Wanayo 

pOkOfU IW 
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Informacji również udzielą Polskie Kluby Sportowe 
WISŁA, BŁYSKAWICA i ROYAL WAWEL

CZARTEROWA WYCIECZKA do POLSKI 
Klubu Sportowego ORŁY “Eagles”

100% 8037 Milwaukee
NILES, ILL.UtOZENEPRZEZrjAr AQQA 

naszych ludzi  uU'UOoU

Pon. i Czw. 10 rano do 9 wiecz.
Wt., Śr. i Piąt. 10 rano do 6 

wlecz.
Sobota 10 rano do 5 ppłd.

GEORGIA CARPETS
Warehouse Outlet For All Georgia Mills .

12"

do I ubb vdkw-
Ograniczona ilość na niektórych 
rodzajach dywanów. Pośpieszczie 

się więc po najlepszy wybór.

-DYWANÓW-.
Ceny nigdy nie były niższe

Plusze, ozdobne wzory, Saxonys, 
Antron, Anso IV, Ultron, Enkalon

WYPRZEDAŻ ,E 
przy okazaniu 

tego ogłoszenia

RESZTKI
SETKI 

DO WYBORU 
12’ X 2’ 

do 12’ x 24’
Zaoszczędźcie do

60%

Po informacje proszę dzwonić do Klubu po 6:00 wlecz. - 252-9551 
Podczas dnia do Prezesa: (Joe Zyzda) 437-6777

GEORGIA CARPETS;
_______ Warehouse Outlet For All Georgia Mills

Prezes Alojzy Mazewski i wiceprezeska Helena Szymanowicz 
wręczają red. Janowi Nowakowi specjalną plakietę pamiątko­
wą z okazji wygłoszenia przemówienia na wiecu 3-Majowym 
w Chicago, 5 maja 1984 r.

którego należę. Boże, ileż tryumfów i 



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 9 MAJA (MAY 9), 1984

Papież Na Wyspach 
Salomona

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

karski składał się z 56 osób. Wyjazd 
na wyspę zabroniony został nawet 
11 turystom, którzy mieli powitać 
tam Jana Pawła n.

Ojciec Święty zignorował zupełnie 
groźby w stosunku do swojej osoby 
i pozdrawiał zebrane na lotnisku w 
Honiara tłumy, w liczbie ok. 22,000, 
jadąc w otwartym samochodzie, nie 
posiadającym specjalnej kuloodpor­
nej szyby.

Przed odlotem na Guadalcanal Pa­
pież pożegnany został bardzo ser­
decznie na lotnisku w Papua, Nowa 
Gwinea, przez ok. 500 osób, ubranych 
w koszulki z napisem “Mi liakum 
Pope” (Kocham Papieża).

Po wylądowaniu na wyspie Ojciec 
Święty powitany został równie ser­
decznie przez tłumy ludzi, generalne­
go gubernatora Sir Baddely Devesi 
oraz 5 grup tancerzy melanezyjskich, 
polinezyjskich oraz chińskich. Orkie­
stra odegrała hymn Watykanu oraz 
Wysp Salomona. Oficjalne powitanie 
Papieża odbyło się na stadionie spor­
towym Lawson Tama. W przemówie­
niu powitalnym Ojciec Święty powie­
dział: “Ponieważ Bóg pozwolił mi po­
stawić stopę na ziemi kraju wielu 
różnych języków oraz obyczajów, 
chciałbym wyrazić moje uznanie 
dla harmonii oraz dobrej woli, którą 
byliście w stanie osiągnąć.

Jan Paweł II stał na trawie sta­
dionu pod białym parasolem i słu­
chał niezwykłego trochę przemówie­
nia gubernatora Devesi. Treść jego 
zawierała bowiem potępienie francu­
skich testów nuklearnych na atolu 
Mururoa oraz japońskich planów ma­
gazynowania odpadów atomowych na 
wodach północnego Pacyfiku.

Trwa Obliczanie 
Głosów w Panamie

Panama City, Panama. (UPI) — 
Prez. Jorge Illueca zwrócił się do 
władz z apelem o przyśpieszenie opó­
źnionego obliczania głosów. Jak wia­
domo—obliczanie głosów spowodo­
wało falę zamieszek, gdy doszło do 
spięć pomiędzy zwolennikami obu 
kandydatów ubiegających się o urząd 
prezydenta Panamy.

Nowy prezydent zajmie—w wyniku 
pierwszych odbytych na przestrzeni 
lat 16 w tym kraju wyborów — miej­
sce po Illueca.

Władze podały do wiadomości, że 
obliczanie głosów jest kontynuowane 
i że wstępne wyniki przeprowadzo­
nych w niedzielę wyborów ujawnione 
będą w dniu dzisiejszym.

O stanowisko prezydenta Panamy 
ubiegają się 82-letni Arnulfo Arias 
Madrid, kandydat prawicowego De­
mokratycznego Związku Opozycyjne­
go oraz—z ramienia Narodowej Unii 
Demokratycznej — 45-letni Nicolas 
Ardito Barletta.

Madrid sprawował urząd prezy­
denta już trzykrotnie uprzednio. Trzy­
krotnie był jednakże usuwany — dwa 
razy przez koła wojskowe a raz przez 
sprzeciwiających się mu członków 
jego własnego gabinetu.

We wtorek panował w stolicy Pa­
namy spokój. W czasie poniedział­
kowych zaburzeń, jedna osoba ponio­
sła śmierć, a 41 zostało rannych.

Sidney Olsen 
Nie Żyje

We wtorek, 8 maja w szpitalu Illi­
nois Masonie, zmarł w wieku 81 lat, 
długoletni rekorder powiatowy Sidney 
Olsen.

Sidney Olsen nosił się z zamiarem 
przejścia na emeryturę z chwilą, gdy 
skończy swą kadencję. Urząd rekor- 
dera powiatowego piastował przez 
wiele lat, będąc wybierany na to sta­
nowisko dziewięć razy. Poprzednio 
aktywny był w partii demokratycznej 
piastując szereg stanowisk. Olsen ni­
gdy nie zabiegał o reklamę, rzadko 
udzielał wywiadów dziennikarzom.

Współpracownicy nadali mu przy­
domek “Walczącego Wikinga” — Olsen 
był norweskiego pochodzenia.

Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w pią­
tek z kościoła luterańskiego przy 7300 
Division w River Forest.

Zmarła 
Współzałożycielka 
“Reader’s Digest”

Mount Kisco, N.Y. (UPI) - W 
wieku lat 94 zmarła tu b. redaktor­
ka i współzałożycielka popularnego 
miesięcznika “Reader’s Digest”, Li­
la Bell Acheson Wallace.

Pani Wallace, która uważana była 
za jedną z największych amerykań­
skich filantropek, zmarła we własnej 
posiadłości, High Winds, w Mount 
Kisco, N.Y.

“Jak widzi Wasza Świątobliwość” 
— powiedział gubernator, “nasza 
przyszłość zależy od bogatych zaso­
bów wodnych oraz odpowiedniego go­
spodarowania nimi.”

Devesi podkreślił również, że Wy­
spy Salomona zabraniają zawijania 
do swoich portów wszystkim tym 
okrętom, które posiadają na swoich 
pokładach ładunek atomowy. Wyspy 
zażądały niedawno od USA informa­
cji dotyczących jednostek amery­
kańskich, ale zasady polityki USA 
zabraniają komentarzy na ten temat.

W programie wizyty na wyspie 
Guadalcanal było również spotkanie 
z przedstawicielami Kościoła katoli­
ckiego, które odbyło się w katedrze 
św. Krzyża. Okazało się ono najmniej 
oficjalne z całej dotychczasowej 10- 
dniowej podróży, ponieważ nie było 
z góry ułożonego programu. Papież 
przedstawił się krótko oraz rozma­
wiał w jęz. angielskim z zebranymi 
w katedrze osobami.

Po zakończeniu 8 godzinnej wizyty 
na Guadalcanal Ojciec Święty powró­
ci do Port Moresby oraz odleci jutro 
do Tajlandii, kontynuując swoją azja­
tycką podróż.

Strajk Głodowy 
Andreja Sacharowa 
Moskwa (UPI) — Przyjaciółka ro­

dziny laureata nagrody Nobla Andre­
ja Sacharowa ujawniła dziś, że wy­
bitny uczony sowiecki rozpoczął dru­
gi tydzień strajku głodowego. W tym 
samym czasie żonie jego, Helenie 
zagrażają represje ze strony władz 
komunistycznych. Grozi jej wniesie­
nie oskarżenia o oczernianie władz 
oraz być może — również o popeł­
nienie zdrady.

Przyjaciółka rodziny, Irina G. Kri­
sti oświadczyła we wtorek, że od­
wiedziła Sacharowa w mieście Gor­
ky, gdzie liczący lat 62 uczony za­
mieszkuje na wygnaniu. Sacharow 
oświadczył, że rozpoczął strajk gło­
dowy w ubiegłą środę.

W Washingtonie władze amerykań­
skie określiły sposób obchodzenia się 
przez czynniki sowieckie z pp. Sacha­
row — jako “nieludzkie i niemożli­
we do przyjęcia”. Władze USA we­
zwały jednocześnie “podobnie myślą­
cych ludzi” przebywających na Za­
chodzie — do wywierania na władze 
sowieckie nacisków w celu ujawnie­
nia bliższych informacji na temat 
Sacharowa i jego żony oraz zakoń­
czenia stosowanych wobec nich re­
presji.

Zestrzelenie 
Śmigłowca 

Honduraskiego 
Managua, Nikaragua (UPI) — Żoł­

nierze nikaraguańscy zestrzelili nie­
uzbrojony helikopter honduraski, któ­
ry zbłądził i wleciał w strefę po­
wietrzną półncono-zachodniej prowin­
cji Chinandega. Osiem znajdujących 
się na pokładzie osób poniosło śmierć.

Nakaraguański minister spraw za­
granicznych Miguel E’Escoto okre­
ślił zabite osoby na pokładzie śmi­
głowca jako “ofiary amerykańskiej 
polityki w tym rejonie”.

Honduraski minister spraw zagra­
nicznych Edgardo Paz Bamica, wy­
słał do zdominowanego przez mark­
sistów rządu Nikaragui list z prote­
stem. Stwierdził on, “że wskutek nie­
sprzyjających warunków atmosfe­
rycznych helikopter zboczył ze swe­
go kursu”.

Paz Bamica stwierdził, że śmi­
głowiec nie został ostrzeżony. Pod­
kreślił on raz jeszcze, że helikopter 
nie miał najmniejszego zamiaru prze­
kroczenia granicy Nikaragui.

Zwłoki ofiar zestrzelenia — trzech 
członków załogi, inżyniera — cywi­
la, prawnika oraz trzech pracowni­
ków biurowych — mają być w dniu 
dzisiejszym przewiezione na teryto­
rium Hondurasu.

D’Escoto powiedział, że na po­
kładzie śmigłowca, który został ze­
strzelony we wtorek rano w pobliżu 
miasta Potosi, w odległości 94 mil 
na zachód od Managui, znajdowało 
się pięciu członków załogi. Minister­
stwo sprostowało także wcześniejszy 
raport, na podstawie którego wyni­
kało, że w rejonie tym zestrzelono 
dwa śmigłowce.

Komunikat Hondurasu głosi, że na 
pokładzie nieuzbrojonego śmigłowca, 
typu UH-18 znajdowała się delegacja 
lecąca z Tegucigalpy do odległej o 
60 mil na zachód od stolicy Arna- 
pałali.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

w

LONDYN. — Policja utrzymuje straż wokół budynku “Biura 
Libijczyków” (ambasady Libii) w dniu 1 maja, po otwarciu 
dostępu dla publiczności do placu St. Jame’s zamkniętego 
17 kwietnia, gdy pracownik ambasady postrzelił policjantkę. 
Przypuszcza się, że śmiertelny strzał padł z okna po lewej stro­
nie, naznaczonego czterema punktami. Scotland Yard nie po-
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twiedza tej informacji. (UPI)

ZSRR
Zbojkotował Olimpiadę

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

sowego przekazu. W tej sytuacji 
ZSRR musi ogłosić, że udział sowie­
ckich sportowców w Igrzyskach uważa 
za niemożliwy.”

Technicznie wszystkie kraje posia­
dają jeszcze 25 dni, zanim będą mu- 
siały zadeklarować, czy przyślą swoje 
reprezentacje na Olimpiadę. Osta­
teczny termin zgłoszeń upływa 2 
czerwca. Olimpiada ma się natomiast 
rozpocząć 28 lipca.

Zanim upłynie termin zgłoszeń, na­
leży się jednak spodziewać, że satelici 
Związku Sowieckiego poinformują o 
rezygnacji własnych sportowców z 
udziału w Igrzyskach. Opierając się 
na półoficjalnej wypowiedzi przedsta­
wiciela władz ZSRR, z Londynu donie­
siono, że “bojkot Olimpiady będzie 
miał zasięg od NRD po Kubę i Etio­
pię.”

Sowieci zamierzają urządzić dla 
własnych sportowców, “czerwoną 
Olimpiadę,” która od kilku miesięcy 
organizuje się już w stolicy Bułgarii, 
Sofii. Specjaliści od zagadnień sowie­
ckich spekulują, że ze wschodniej 
Europy na Igrzyska do Los Angeles 
przyjedzie jedynie reprezentacja 
Rumunii, która pokaże w ten sposób, 
że prowadzi niezależną politykę. Opi­
nię tą potwierdził z Wiednia jeden z 
rumuńskich dyplomatów, który od­
mówił ujawnienia swojego nazwiska.

Nie ulega wątpliwości, że na 
Igrzyska w USA przybędą też Jugo­
słowianie, którzy złożyli w tej spra­
wie krótkie zapewnienie.

Czechosłowacja poparła decyzję 
Moskwy i zapowiedziała, że pod ko­
niec tygodnia przekaże, czy jej wła­
sna reprezentacja przyjedzie do Los 
Angeles. Węgierski Komitet Olimpij­
ski ma zadecydować w ciągu najbliż­
szych 18 godzin. Rzecznik polskiego 
Komitetu oświadczył, że udział pol­
skich sportowców w Olimpiadzie w 
Stanach Zjednoczonych “znajduje się 
pod wielkim znakiem zapytania.”

Władze USA przyjęły sowiecką de­
cyzję chłodno, lecz z oburzeniem. 
Rzecznik Białego Domu, Larry 
Speakes oraz rzecznik Departamentu

Nowe Trudności 
Rządu Libańskiego

Bejrut (UPI) — Tworzony w Libanie 
rząd jedności narodowej napotyka na 
coraz to nowe trudności. W dniu dzi­
siejszym dwaj czołowi przywódcy mu­
zułmanów oświadczyli, że nie wezmą 
udziału w odbywającym się w pałacu 
prezydenckim posiedzeniu gabinetu. 
Jako powód odmowy podali oni wzglę­
dy bezpieczeństwa.

Najnowsze trudności gabinetu pre­
miera Rashida Karami zaistniały na 
krótko po tym jak artyleria muzuł­
manów i chrześcijan rozpoczęła nową 
serię wymiany ognia na terenie sto­
licy Libanu. Wymiana ognia noto­
wana jest również pomiędzy muzuł­
manami a żołnierzami armii libań­
skiej. Pięciu żołnierzy zostało ran­
nych.

Stanu, John Hughes określili akcję 
Moskwy, jako “polityczną i całkowi­
cie bezpodstawną.”

Przewodnicząy Komitetu Organiza­
cyjnego Igrzysk, Peter Ueberroth 
wyraził nadzieję, że Moskwa zmieni 
jeszcze zdanie oraz stwierdził, że sam 
zrobi wszystko, co leży w jego mocy, 
by na to wpłynąć. Zapewnił o goto­
wości udania się na negocjacje do 
ZSRR. Komentatorzy powszechnie 
twierdzą jednak, że nadzieje Ueber- 
rotha nie mają większych podstaw.

Przewodniczący podkreślił, że ma 
wątpliwości, iż postanowienie władz 
sowieckich jest formą zemsty za boj­
kot Olimpiady w Moskwie. “Obecnie 
płacimy cenę za rok 1980,” stwierdził.

Przed 4 laty Ronald Reagan, wów­
czas kandydat na prezydenta, popie­
rał bojkot Igrzysk, ogłoszony przez 
ówczesnego prezydenta Cartera, lecz 
stwierdził: “Nie rozumię, na jakiej 
podstawie prezydent tego kraju może 
mieć prawo powiedzieć Amerykanom 
(sportowcom z USA), którzy nie po­
pełnili żadnych przestępstw, że nie 
wolno im jechać do jakiegoś kraju.”

Były prezydent Jimmy Carter wy­
raził wczoraj żal z powodu sowieckiej 
decyzji oraz nadzieję, że ulegnie ona 
jeszcze zmianie.

Skutki Strajku: 
Szkody w Wysokości 
Miliona Doi. Dziennie
Las Vegas (UPI) — Trwający od 

38 dni strajk pracowników hotelo­
wych w Las Vegas wywiera poważny 
wpływ na sytuację gospodarczą mia­
sta i uderza znacznie w przemysł 
turystyczny. Poniesione z tej racji 
straty wynoszą dziennie około milio­
na dolarów. Niezależnie od tego nie 
uchwyconą bliżej kwotę pieniędzy 
stanowią straty poniesione przez ka­
syna w Las Vegas.

W ciągu pierwszego miesiąca straj­
ku — jak wykazały przeprowadzone 
obliczenia, lokale rozrywkowe w Las 
Vegas “straciły” 91,529 gości.

W ciągu wtorku odbyły się trwa­
jące 6 godzin rozmowy z udziałem 
rozjemcy federalnego. Wzięli w nich 
udział przedstawiciele hotelu — ka­
syna MGM Grand oraz reprezen­
tanci związku zawodowego pracowni­
ków zatrudnionych w kuchniach. 
Rozmowy nie przyniosły żadnych re­
zultatów.

Wyrok w Estonii
Londyn (D.P.) — W Estonii ska­

zano na 10 lat obozu pracy Enna 
Tarto, który od wielu lat prowadził 
kampanię przeciwko rusyfikacji re­
publik nadbałtyckich.

Został on skazany za “antypaństwo­
wą propagandę i przemyt na Zachód 
ulotek szkalujących władzę sowiecką 
i przywódców Kremla”.

W grudniu ub.r. skazano 3 innych 
Estończyków, którzy prowadzili dzia­
łalność wraz z Tarto. Zarzucano im 
kontakty z estońskimi organizacjami 
emigracyjnych w Szwecji. Ich wyroki 
nie są jednak tak wysokie.

Ludność Świata 
Liczy Prawie 4.8 Mid

Washington (CT) — Liczba ludno­
ści świata osiągnęła w zeszłym roku 
prawie 4.8 mid. W porównaniu więc 
z rokiem poprzednim populacja wzro­
sła o łączną liczbę ludności Meksy­
ku oraz Austrii.

Dane opracowane przez prywatną 
grupę badawczą z Washingtonu “Po­
pulation Reference Bureau” dowo­
dzą, że na świecie żyje obecnie 
4,762,000,000 ludzi, o prawie 85 min 
więcej niż w roku 1982. Dla zilustro­
wania danych należy dodać, że Mek­
syk, zajmujący 10-te miejsce na 
świecie pod względem liczby ludno­
ści — liczy 77.7 min mieszkańców, 
natomiast Austria 7.6 min.

Obecna liczba mieszkańców świata 
podwoiła się w porównaniu z okre­
sem pod koniec II Wojny Światowej. 
Jeżeli liczba ludności rosła będzie 
co roku o obecne 1.7%, to w r. 
1987 będzie jej na świecie ok. 5 mid. 
Na przełomie natomiast 20-go i 21-go 
wieku będzie nas już ok. 6 mid.

Jeżeli chodzi natomiast o 85 min 
nowonarodzonych, to ich przeciętny 
okres życia wynosił będzie ok. 61 
lat, w zależności od tego gdzie się 
urodzili.

Najdłuższym okresem życia wyka­
zują się, jak dowodzą najnowsze ba­
dania, mieszkańcy Islandii — 77 lat. 
Najkrótszy okres życia — 40 lat — 
ma przed sobą ludność Etiopii, Cza­
du i Afganistanu, czyli regiony świa­
ta dotknięte wojną i głodem.

Ogólnie rzecz biorąc, długość życia 
ludności w krajach uprzemysłowio­
nych jest o 15 lat wyższa od okre­
su życia mieszkańców państw rozwi­
jających się. W pierwszej grupie 
państw przeciętna długość życia wy­
nosi 73 lata, w drugiej natomiast 
tylko 58 lat.

Ostatnie badania wykazują, że po­
cząwszy od lat 60-tych znacznej zmia­
nie uległ stosunek rządów 62 kra­
jów trzeciego świata do sprawy spon­
tanicznie rosnącej populacji, co gro­
zi przeludnieniem. Zaczęły one wy­
kazywać znaczne zaniepokojenie tym 
faktem. Dla porównania ok. 20 lat 
temu niepokój ten był udziałem 
jedynie 2 krajów.

Kraje rozwijające się, po okresie 
bardzo znacznego wzrostu liczby lud­
ności, czego przyczyną był spadek 
śmiertelności, dzięki poprawie w za­
kresie żywności oraz opieki lekar­
skiej, zdały sobie sprawę z niebez­
pieczeństw przeludnienia.

W tym samym czasie, kiedy jedne 
kraje doświadczają nadmiar ludno­
ści, inne, takie jak: Dania, Węgry 
i Niemcy Zachodnie martwią się 
zmniejszaniem się liczby ludności.

Badania dotyczące populacji świa­
ta, opracowane przez “Population 
Reference Bureau” zawierają wiele 
ciekawych informacji, do których na­
leżą m.in.:

— ludność Bangladeszu przekroczy 
w tym roku najprawdopodobniej licz­
bę 100 min;

— podjęty przez rząd Chin despe­
racki program ograniczania przyro­
stu naturalnego daje pewne rezulta­
ty, ale ludność tego kraju, licząca 
obecnie ponad 1 mid, będzie nadal 
rosnąć;

— kobiety w słabo rozwiniętych 
krajach mają przeciętnie po 5 dzie­
ci, podczas kiedy kobiety w krajach 
uprzemysłowionych mają 2 lub mniej 
potomstwa;

— w krajach trzeciego świata mło­
dzież poniżej 15 roku życia stanowi 
ponad 40% społeczeństwa.

“Nieodpowiedzialny Raport 
Podkomitetu Kongresowego”

Podkomitet Cywilnych i Konstytu­
cyjnych Praw Izby Niższej Kongresu 
wydal krytyczny raport na temat do­
chodzeń przeciw korupcji w sądach w 
powiecie Cook, prowadzonych pod ha­
słem “Operation Greylord.”

Prokurator federalny Dan K. Weeb 
ze zdumieniem przyjął wypowiedź 
członków podkomitetu sugerując, że 
krytyka była umotywowana niechęcią 
kongresmanów do ujawnienia wszel­
kich nieścisłości i korupcji ludzi spra­
wujących publiczne urzędy oraz oba­
wą przed tajnymi dochodzeniami. Ta­
ką samą postawę podkomitetu zajął 
po aferze “Abscam,” w wyniku której

Obrażony Kreml
Londyn (D.P.) — Sowiecka “Lite- 

ratumaja Gazeta” zaatakowała wła­
dze Francji za to, że pozwalają na 
działalność komitetu, który prowa­
dzi kampanię na rzecz uwolnienia 
artysty-grafika Wiaczesława Sysoje- 
wa.

Przemycona z jego rysunkami książ­
ka, w której kpi on z biurokracji 
sowieckiej i KGB, stała się we Fran­
cji prawdziwym bestsellerem.

Sysojew został skazany za “roz­
powszechnianie pornografii”.

W skład paryskiego komitetu, któ­
ry organizował demonstracje przed 
ambasadą sowiecką, wchodzi m.in. 
słynny francuski piosenkarz i aktor 
Yves Montand oraz wielu innych 
znanych artystów.

kilku członków Kongresu oskarżono o 
korupcję i łapówkarstwo. W raporcie 
wydanym pod koniec ub. tygodnia, 
Podkomitet zarzucił oficerom docho­
dzeniowym afery “Greylord” wysta­
wianie na niebezpieczeństwo praw pu­
blicznych i systemu karnego.”

Wyrażając zdumienie stanowi­
skiem kongresmanów, prok. Webb 
wyjaśniał, że ich postępowanie moż­
na wytłumaczyć jedynie tym, że Kon­
gres nie życzy sobie by w dalszym 
ciągu przeprowadzono tajne docho­
dzenia. Webb uważa, że “Kongres po­
winien mieć większe poszanowanie 
dla prawdy.”

Prokurator przyznał, że powodzenie 
tajnego śledztwa zależy od ścisłej 
kontroli posunięć oficerów dochodze­
niowych i wyjaśnił, że “Operation 
Greylord prowadzono przy zachowa­
niu wszelkich środków ostrożności, by 
niepotrzebnie nie narazić na szwank 
opinii podejrzanych.” Webb utrzymu­
je, że takie metody zachowano; wszy­
scy oficerowie byli zobowiązani do co­
dziennego składania sprawozdań ze 
swych kroków.

Krytyczny raport podkomitetu kon­
gresowego był oparty wyłącznie o 
prasowe doniesienia i pominął całko­
wicie opinie sędziego federalnego 
Johna A. Nordberga, który uznał, że 
śledztwo zostało przeprowadzone we 
właściwy sposób i z korzyścią dla spo­
łeczeństwa. Raport kongresmanów 
prok. Webb określił, jako “błędny i 
nieodpowiedzialny.”

2.

3.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO - ZGODA 

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646 
Telefon 286-0141

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone w środę do 11-ej przed 
południem.
OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu—na następny dzień 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 
umowy ze Zgodą).
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.
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Z Bocznej 
Trybuny Sportowej 

Pisze Zygmunt P. Bobin

NIEDZIELA NIESPODZIANEK 
W LIGA CH PIŁKARSKICH

W niedzielę, 6 maja zanotowano 
następujące wyniki:

National Soccer League
Apollo —Pampas 1:1, Blue-White— 

Seagull 4:1, Croatan — Wings 1:1, 
C.D.T. — San Juan 1:0, L.E.D. — 
Charrua 1:1, Mayas — Tanners 0:0, 
Olympics — W.I. Jets 2:1, Adria — 
Maroons 1:0, Winged Bull — Wisła 
3:2, a nie jak podano na innym miej­
scu, że mecz zakończył się wynikiem 
remisowym (1:1),

Metropolitan League
Kickers — Eagles 1:0, Sparta — 

Schwaben 0:0, Wilmette — Liths 2:2, 
Rams — Lions 2:2, Fortuna — Błyska­
wica 1:0, Slovaks — Real FC 6:2, 
United Serbs — Hakoah 6:3.

* ♦ ♦

WISŁA PRZYJMUJE GRACZY
Od zaraz klub sportowy Wisła przyj- 

mie kilku graczy do drużyny “B”, 
która — jako samodzielna drużyna — 
gra w Secon Division (Druga Liga), 
z prawem awansu do wyższej ligi, 
jeśli zdobędzie pierwsze miejsce. Zgła­
szać się należy osobiście w lokalu 
klubowym, 4411 W. Fullerton u dy­
żurnego. Należy przynieść ze sobą 2 
małe zdjęcia, jednakowe. Kto chce 
grać, ma okzaję do występowania 
na zielonej murawie.

♦ ♦ ♦

KALENDARZYK WISŁ Y
Sobota, 12 maja — mecz drużyny 

“Ovwe-30” Wisła — Winged Bull w 
Hanson Parku o 5-ej po południu.

W niedzielę, 13 maja w Hanson Par­
ku — mecz Wisła “B” — Titanic 
o godz. 3-ej po poł. Również w nie­
dzielę mecz Major Division Wisła — 
Maroons na boisku Hanson Park Sta­
dium o godz. 5-ej po poł. Mecze Ma­
jor Division zaczynają się na Sta-, 
dionie Hanson o godz. 11-ej przed 
południem Adria — Wings. Za cenę 
jednego biletu, $3 — można zobaczyć 
4 mecze Major Division N.S.L.
♦ » ♦

Walne Zebranie Wisły
W sobotę, 12 maja — odbędzie się 

dokończenie Walnego Zebrania z ubieg­
łej soboty. W programie tylko jeden 
punkt: wybory. Nowi członkowie mile 
widziani. Początek o godz. 7-ej wiecz., 
drugi termin 7:30. Zebranie odbędzie 
się w lokalu klubowym, 4411 W. Ful­
lerton Ave.

• * ♦

NAJLEPSI TENISIŚCI ŚWIATA
Związek zawodowyh tenisistów 

ustalił na podstawie komputera listę 
tankingową najlepszych tenisistów 
świata:

1. McEnroe (Stany Zjednoczone),
2. I. Lendl (Czechosłowacja), 3, J. 
Connors (Stany Zjednoczone), 4. M. 
Wilander (Szwecja), 5. Y. Noah (Fran­
cja), 6. J. Arias (Stany Zjednoczo­
ne), 7, J. Higueras (Hiszpania), 8. 
A. Gomez (Ekwador), 9. K. Curren 
(Płd. Afryka), 10. J. Cler (Argen­
tyna), 11. E. Telscher (Stany Zjedno­
czone), 12. G. Vilas (Argentyna),
13. J. Kriek (Stany Zjednoczone),
14. T. Smid (Czechosłowacja), 15. A. 
Jarryd (Szwecja), 16. S. Mayer (Sta­
ny Zjednoczone), 17. S. Edberg (Szwe­
cja), 18. B. Scanlon (Stany Zjedno­
czone), 19. Leconte (Francja), 20. 
C. Mayer (Stany Zjednoczone).

Wśród tej dwudziestki — niestety 
brak naszego rodaka — Wojciecha 
Fibaka.

+ Pomoc Domowa

HOUSEKEEPER
Position available for a re­
sponsible and conscientious in­
dividual, to clean and main­
tain large near North apart­
ment. Work during daily hours. 
Position available immediately.
For further information call: 

CHRIS GRONLI
824-1122

(9 A.M to 5 P.M.) 
Monday through Friday.

KOBIETY DO SPRZĄTANIA 
Na pełen etat. Praca dzienna. Zgła­
szać się osobiście pomiędzy 10 rano 
i 2 po południu.

MINIT-MAID DOMESTIC
(A Private Employment Agency)

7562 N. Milwaukee Ave. • 647-0433 
Proszę Telefonować w Jęz. Angielskim

STARSZA PANI POSZUKUJE ' 
POWAŻNĄ PANIĄ

DO TOWARZYSTWA
Z zamieszkaniem. Lake Shore Drive. 
Musi prowadzić samochód i pomóc 
zaopiekować się psem oraz musi spę­
dzić wakacje w domu letniskowym 
(cottage) w Dunes, Indiana. Musi 
mówić po angielsku. Do dyspozycji 
“studio apartament”. Wymagane re­
ferencje. Proszę dzwonić w języku 
angielskim wieczorami oprócz sobót 

337-0545

★ Do WynajęciaPomoc Domowa ★ Praca Męska

★ Praca Męska

★ Pracażeńska

★ LETNISKA

★ Zguby

* AUTO

★ Interesy

★ Elektryczne Roboty

★ Kontraktorzy

★ Rozmaite

★ Wycieczki

r MAINTENANCE
WORKER

'★ Naprawa TVLAKE SHORE BANK

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

4POKOJE, piec, lodówka, dywany.
Spokojna dzielnica. 4025 N. Kolmar.

’77 CHRYSLER Cordoba, 44,000 nul. 
745-0281.

POTRZEBNA kobiety do sprzątania 
domów. Dobre wynagrodzenie. Dzwo­
nić wieczorem. 539-4978.

3 POKOJOWE mieszkanie w base- 
mencie. Umeblowane, ogrzewane. Ze 
światłem. Kostner-Fullerton. 772-0410.

EXPERIENCED tailor wanted. Full 
time. Tel.: 664-0633.

SKRADZIONO paszport na nazwisko 
Danuta Gołębiowska 774-8862.

The job involves vacuuming, dusting, mopping, cleaning 
washrooms as well as other maintenance duties. Applicants 
must have at least 1 year recent maintenance experience 
with a good work record. Qualified applicants please —

’81 BUICK Regal dwu drzwiowy, 6 
cylindorów. 42,000 mil. Pierwszy 
właściciel. $6,000. Dzwonić od 5-7 p.m. 
w tygodniu, 235-0334.

POTRZEBNY mężczyzna do sidingu 
w średnim wieku. Trochę doświad­
czenia wymagane. Okolica Milwau­
kee-Devon. 631-2382.

’75 CUTLASS S. Dużo nowych części. 
W dobrym stanie $1,200. lub oferta. 
282-9217-od 2.  

LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwa­
rancją i po konkurencyjnych cena tu 
725-0188.

We have an opening for an experienced Maintenance person 
on our 3:30 p.m. —11:30 p.m. shift.

KURSY ZAWODOWE 
W JĘZYKU POLSKIM 
Tokarz—Frezer Tel. 342-6484

Mechanik samochodowy Tel. 342-4488 
Automatyczna informacja całą Dobę

POTRZEBNA barmanka. Zgłaazać się 
osobiście. 2924 N. Central Park.

Z POWODU choroby musi być sprze­
dany sklep tekstylko-odzieżowy i biu­
ro podróży, w dobrej dzielnicy.
637-0204

PART TIME 
HELP WANTED 
In bar in restaurant. 
Must speak English.

Tel.: 486-4866 after 1 P.M.

RETIRED OR YOUN' PERSON 
needed for small cor action office. 
Part time or full time. Must speak 
English and Polish. Typing and book­
keeping experience required.

Apply in person: 
1650 N. Damen Ave.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

SPRZEDAŻ SPADKOWA 
2428N.LOREL

PAR. SW. STANISŁAWA 
(1 blok na północ od Fullerton; 1 blok 
na wochód od Long) Starszy, muro­
wany, 2x5.2 osobne ogrzewania, garaż 
na 2 samochody. W dobrym stanie — 
wymaga jedynie trochę roboty kosme­
tycznej. W $70-ce.

CENTURY 21 CUNEO & HALSEY 
6058 W. ADDISON 282-8102

KOBIETA
DO SZYCIA FIRANEK

Północna-Zachodnia Strona Miasta 
745-9001_________ Dzwonić od 8-3 Ppł.

POTRZEBNA kobieta do pilnowania 
dziecka. 342-5364.

• IMMEDIATE OPENINGS • 
Fast Growing Company Needs

POMOCE pielęgniarskie do pracy do 
prywatnych domów. Wjjnagana czę­
ściowa znajomość jęz. ang. — Tel.: 
725-7881.

FUGOWANIE, 
ALUMINUM SIDING 
DACHY, PORCHES 
DOGODNESPŁATY 

MODERN 
General Contractors 

276-2626

SECURITY GUARD
Must speak Polish & English

40 Hrs. a Week. 
Dependable & Hard Working. 

Call Mr. Ski — Thurs.
489-2300

POTRZEBNA
STARSZA GOSPODYNI 

zamieszkać 5 dni w tygodniu w con­
dominium na bliskiej północnej stro­
nie miasta. Musi mówić trochę po 
angielsku. Dobre wynagrodzenie. 
664-7991 lub 620-0659

Potrzebny Doświadczony 
MALARZ-TAPECIARZ 

Najmniej 2 Lata Praktyki 
w USA 

Zgłosić Się: 
1650 N. DAMEN

CONSTRUCTION COMPANY
REMODELING

KITCHEN CABINETS 
PORCHES

ELECTRICAL WORK 
SIDING
ROOFING

486-4747
Mówimy Po Polsku 

Pytać Się o Chris lub Ben

Apply in Person 
MONDAY THROUGH FRIDAY 

9:00 A.M. to 4:00 P.M.
(NO PHONE CALLS, PLEASE)

2 MŁODZI MĘŻCZYZN! 
POTRZEBNI

Do pracy na stole piekarskim (bench 
worker). Proszę telefonowaćod 6 rano 
do 6 wieczorem: 254-6376

BRUNO’S BAKERY
3341S. Lituanica • Chicago

POTRZEBNY 
ZRĘCZNY MĘŻCZYZNA 

NA CZESC CZASU do wykonywania 
prac przy budynku, na zewnątrz. 

9246 N. WAUKEGAN ROAD 
Morton Grove, Hlinnis 

966-4220 - Stanley

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy — Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

HAS HOME 
IMPROVEMEWNT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

PRACA JANITORSKA
Mężczyzna i kobieta lub małżeństwo 
do sprzątania kina w Niles, Ill. Pra­
ca od czerwca. Muszą mówić trochę 
po angielsku do porozumienia się z 
kierownikiem.
Zgłaszać się osobiście lub listownie. 

TOWN & COUNTRY THEATRES 
555 E. Palatine Rd., 

Arlington Heights, IŁ 60004

MATURE SALESLADY 
for Dr. Michaels Herb Center. Must 
speak Polich and English. Full time.

Apply in person:
DR. MICHAELS HERB CENTER 

1223 N. Milwaukee

COOK
LAKE FOREST

Exp. full time. Must read & under­
stand English.

234-3184 Ray or Lisa.

• GRILL COOK
• KITCHEN HELP

Part time, for baking and routine 
kitchen duties. Must be mature, re­
sponsible and be available weekends 
and early A.M. hours. Come in or 
call:

R&R COFFEE SHOP
502 Chestnut Hinsdale 

325-1618

ZATRUDNIĘ 
SPRZEDAWCZYNIĘ

DO SKLEPU Delikatesowego 
z Doświadczeniem. Stała Praca.

Tel. 539-6607

Floryda 
OCEAN ROC MOTEL 

Floryda
100 luksusowych pokoi w budyn­
ku po Holiday Inn, tuż nad ocea­
nem, plaża, restauracja, bar. Od 
1 maja do 30 września już od $20 
dziennie. Specjalne ceny na ty­
dzień i dłuższe pobyty.

OCEAN ROC MOTEL
Bezpłatny Telefon (800) 

1—(800) 327-0553
PROSIĆ ANDY

19505 Collins Ave.
Miami Beach, FL 33160

Near Belmont & Central 
By Owner 

OCTAGON BUNGALOW 
4-Bedroom — 2 Bath’s 

Central Air Cond. 2 Car Gar.
685-7513

WANTED
MATURE RELIABLE 

WOMAN
Must speak English. Have own trans­
portation. $4.25 per hr. Part time 
days. General housekeeping duties. 
LORRY’S BRIGHT SPOT, INC.

(312) 739-7534

POTRZEBNE KOBIETY 
DO LEKKIEGO MONTAŻU

Przeprowadzamy się do nowego 
zakładu pod numerem

6625 W. Diversey
Poszukujemy kobiet do lekkiego 
montażu na pełen etat — praca dzien­
na. Muszą posiadać zieloną kartę. 
Aplikacje będą przyjmowane pod 
numerem:

5632 Northwest Highway
Do 10 maja tylko

Od 15 maja aplikacje będą przyjmo­
wane pod adresem:

6625 West Diversey 

NURSING ASSISTANTS
Certified and experienced positions, 
full and part time available in our 
Christian skilled care facility. Excel­
lent benefits and working conditions. 

Contact Geri Wesner D.N.S.
480-6350

Equal Opportunity Employ or M/F

ROBOTY 
MALARSKIE 

Oraz wszelki prace hydrauliczne.
252-1365 po 6 p.pł.

Czy Płacicie Państwo Za Dużo 
Za Ubezpieczenie 

Samochodu Lub Domu?
Dowiedźcie się—zadzwońcie do Boże­
ny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550

MOULD MAKER WANTED
Experienced in plastic injection 
moulding.

METRO TOOL COMPANY 
SKOKIE, ILLINOIS 

673-6790 call between 7 A.M.-5:30 P.M.

FULL OR PART TIME
HOUSEKEEPER

Wanted with transportation. We pay 
gas. Earn a good weekly paycheck. 
Very steady work. Call

541-7227

Potrzebny Doświadczony 
ELEKTRYK 

Najmniej 5 lat praktyki przy robotach 
nowych oraz remontach. Musi mówić 
i pisać po angielsku i być wolnym do 
nagłych wezwań.

1650 N. Damen

SECRETARY/ 
RECEPTIONIST 
Personnel Department

Saint Mary of Nazareth Hospital Cen­
ter has an immediate opening for a 
Secretary/Receptionist in its very 
busy Personnel Dept.
Basic duties include acting as recep­
tionist for all visitors to the depart­
ment as well as handling all in­
coming phone calls. Will also provide 
secretarial support for the Employ­
ment Staff and Department Director. 
Previous experience should include 
office experience with excellent typ­
ing skills and the availability to deal 
with a wide range of visitors. Special 
skills include the ability to commu­
nicate exceptionally well in the Polish 
and English languages. Must have the 
equivalent of a high school diploma 
with courses in Typing and Business 
English or have attended a secretarial 
program.
We offer an excellent salary and bene­
fits package. For immediate consid­
eration apply in person or contact 
Mr Fred Martinez, Employment Man­
ager at 770-2162.

SAINT MARY 
OF NAZARETH 

HOSPITAL CENTER 
2233 W. Division St.

Chicago, Illinois 60622
Equal Opportunity Employer M/F

WANTED BAKER
All-around baker—full bench.

(Pies, cake, bread.)
CALL: 453-1411

POTRZEBNA DOŚWIADCZONA 
MÓWIĄCA PO ANGIELSKU I POLSKU 
Do sprzedawania w składzie materiałów 
do ulepszeń domów. Na południowej 
stronie miasta.

ARROW LUMBER COMPANY 
434-8500

Proszę dzwonić po umówienie, 
pytać o Pana Beal lub Irvin

POTRZEBNA POMOC 
DO PRACY NA FARMIE 

Wynagrodzenie, pokój i wyży­
wienie. Dzwonić wieczorami 

359-4800

Wytnij i Zachowaj!
AMERPOL 

TRAVEL SERVICE
Zaprasza przyjaciół turystyki na 
szereg wspaniałych wycieczek 
luksusowym autobusem z polskim 
przewodnikiem:
• FESTIWAL TULIPANÓW 

Holland, Michigan
1 - dniowa. 19 maj

• STU MILOWY SPŁYW 
RZEKĄ MISSISSIPPI 
26 - 27 maja

Ekstra : Zniżka na biletach 
wykupionych do 12 maja.

• ST. LOUIS, MISSOURI 
Świątynia Matki Boskiej 
Śnieżnej, Katedra St. Louis, 
Brama do dzikiego zachodu, 
piękne jaskinie. — 2-3 czerwiec. 
Ekstra: Zniżka na biletach 
wykupionych do 19 maja.

• WASHINGTON, D.C., 
ATLANTIC “CITY, FILADEL­
FIA I AMER. CZĘSTOCHOWA 
6 -10 czerwca.
ekstra : Zniżka na biletach 
Wykupionych do 22 maja.

AMERPOL 
TRAVEL 
SERVICE

4722 W. Belmont Tel. 545-3443

Company training. Rapid advancement. 
Students welcome. Can earn: Part time 
$7.00 Per Hour. Full Time $360 Per

MR.ĆALFA • 449-1920

POTRZEBNA 
KOBIETA 

do zaopiekowania się 10-cio miesięcz­
nym dzieckiem. Stała prawa. Zainte­
resowane dzwonić podczas dnia. Tel. 
637-3611.

POTRZEBNA 
KUCHARKA 

z doświadczeniem na 5 dni w tygodniu. 
Stała praca. Zainteresowane dzwonić 
podczas dnia.

Tel. 631-3611

SPRZEDAM
dobrze prosperujący sklep deli­
katesowy.
637-0204 lub 227-4699

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Goryl

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY 

SPRZEDAWCA
Ze znajomością języka angielskiego 
i polskiego do sklepu meblowego.
Pytać o Mr. Goodman 376-3400
POTRZEBNI pracownicy z doświad­
czeniem przy sidingu oraz do prac 
stolarskich. Tel.: 286-8084.

PRESSMAN
Offset experience to handle Solna 125. 
Knowledge of dark room and stripping 
helpful. Days—no layoffs. Good bene­
fits, paid vacation, etc. Salary open. 
Call Mr. Zolezzi Real Estate News 

922-7220*720 S. Dearborn

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

PACE INDUSTRIES
Wood cabinet manufacturer. Wanted 
General Factory Help. No experience 
needed. Full benefits.

ALSO NEEDED
Quality Control Inspector

No experience necessary. Will train. 
Must speak English.
2545 W. Polk St. • 226-5500

ASK FOR RICH

MIESZKANIE na poddaszu dla jednej 
osoby. 777-9570._________
HARLEM — Grand Ave. area. 1 bed­
room decorated, sanded floors. $310. 
386-9158._________________________
4 POKOJOWE mieszkanie. Jackowo. 
486-7432._________________________
3 POKOJE do wynajęcia. 745-6691. 
BELMONT-Pulaski, 2% pokoi. Tel.: 
235-1269._________________________
OKOLICA Irving Pk. - Kimball. 4 
pokoje, 1 sypialnia. Piec, lodówka. 
Ogrzewane. Dorosłym bez zwierząt. 
$300. 338-6167 w j. angielskim.

NAPRAWA telewizorów w waszym 
mieszkaniu, V.C.R. Gwarancja. A. Gil. 
966-5831.

TELEWIZORY, stereo — naprawa 
z gwarancją. Andrzej Kowalczyk. 
Tel. 489-6707.

LAKE SHORE NATIONAL SANK

605 N. MICHIGAN AVENUE 
CHICAGO, ILLINOIS 60611

An Equal Opportunity Employer M/F

POTRZEBNY 
MĘŻCZYZNA

Do nawijania silników elektrycznych 
3 fazowych i 1 fazowych. Musi mieć 
co najmniej 3 lata doświadczenia.

Zgłaszać się do: 
BELLWOOD ELECTRIC MOTOR 

200 S. 25th Ave. 
Bellwood, Hl.

Tel. 544-7223 Od 8:00-5:00
Po 5:00 253-0842 Tylko Po Angielsku 

PYTAĆ O ANGIE

FREZER
Minimum 5 lat doświadczenia.

Zgłaszać się
4517 W. Thomas 

RAJNER QUALITY 
MACHINE WORKS

POTRZEBNY “Handyman” do pracy 
okresowej, który umie zmieniać 
zamki, malować i zna się na stolarce. 
2764775 po 4.

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY

MASARZ
Do wyrobu wędlin w stylu europej­
skim i amerykańskim oraz wyrobów 
gan wżeryjnych. Najmniej 2 do 5 lat 
praktyki w USA. Musi mówić po pol­
sku i po angielsku.

Zgłosić się osobiście:

1658 N. DAMEN
MACHINIST and electrician wanted. 
Must speak English. 792-3152.

METAL CABINET CO. 
PRESS BRAKE 
SET-UP MAN

Immediate opening for person with 
light gauge metal background in set­
ting up Milwaukee, Chicago and Ver­
son press brakes. Must speak English. 

CALL FRANK AT
826-7375

EXPERIENCED only. Wallpaper 
hanger and painter. 771-9060, 763-8488, 
452-9893.

STOLARZ z doświadczeniem do pracy 
u kontraktora. 2737 N. Lockwood. 
889-8456.

MACHINIST 
WANTED

All around capability, 5 years experi­
ence. Must read blueprints and do own 
set-ups on Bridgeport mills, engine 
lathe and miscellaneous machine shop 
equipment.
If qualified call between 9 A.M-3:30 
P.M.:

673-4465
SKOKIE AREA

POTRZEBNI pracownicy do kon­
traktora. Tel.: 286-6919.

JANITORIAL SERVICE
Firma usługowa poszukuje doświad­
czonych mężczyzn do czyszczenia po­
dłóg w sklepach detalicznych. Muszą 
mieć auto.
Dzwonić w godzinach 8:30—12 w połudne 

629-0400
POTRZEBNY stolarz lub cieśla z 2- 
letnim doświadczeniem. 283-4145.

OPERATOR
na tokarkę ręczną i tokarkę rewolwe­
rową. Doświadczony. Na południu 
miasta. Zgłaszać się osobiście:

Musi znać język angielski.
J + J CARBIDE

3339 W. Columbus Tel.: 7374878

POTRZEBNY 
BLACHARZ 

1 LAKIERNIK 
Samochodowy z doświadczeniem. 
Stała praca i dobra zapłata oraz 
inne korzyści i dobrodziejstwa. 
Zainteresowani telefonować po 
więcej informacji.

Teł. 296-7198
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W Sprawie Bezpieczeństwa 
Na Wodnych Szlakach

Najpopularniejszym rejonem spor­
tów wodnych jest mieszczący się 
w powiecie Lakę tzw. Chain O’ Lakes. 
Tam wraz z rozpoczęciem sezonu 
przyjeżdżają zwolennicy wodnych 
przejażdżek. Najczęściem wypływa­
ją na jeziora na całodniowe wyciecz­
ki, zaopatrzeni w żywność i często 
alkohol. Napoje wyskokowe są przy­
czyną wielu wypadków. Szeryf pow. 
Lake, Robert Bobcox uważa, że 80% 
wszystkich wypadków śmiertelnych 
na wodzie jest bezpośrednio związa­
na z nadużyciem alkoholu.

W 1983 roku na Chain O’ Lakes 
miało miejsce 13 wypadków, w tym 
3 śmiertelne. Tylko powiat Cook, 
gdzie rejestruje się czterokrotnie wię­
cej lodzi miał wyższy wskaźnik 
wypadkowości (19, w tym wszystkie 
na jeziorze Michigan). W całym sta­
nie przypada jeden wypadek na 
2,790 zarejestrowanych lodzi. W po­
wiecie Lake wskaźnik ten jest znacz­
nie wyższy — 1 wypadek na 1,006 
lodzi.

Dane te niepokoją miejscowe wła­
dze odpowiedzialne za ruch na szla­
kach wodnych. W związku z tym 
wysunięto propozycję wprowadzenia 
takich samych przepisów wobec wła­
ścicieli lodzi, jakie stosowane są wo­
bec kierowców samochodów. Rozwa­
ża się obecnie zatwierdzenie prawa 
nakazującego przeprowadzanie te­
stów krwi i moczu u osób podej­

rzanych o nadmierne spożycie alko­
holu.

Winnym groziłaby kara $1,000 grzy­
wny i do roku więzienia, Ci, którzy 
odmówią poddania się testowi, mogą 
narazić się na odbiór na rok prawa 
do kierowania łodzią w powiecie 
Lake. Oczywiście jako lokalny prze­
pis nie dotyczyłby on innych powia­
tów czy stanów.

Przedstawiciele władz stanowych 
sugerują, by przepisy takie dotyczy­
ły całego Illinois. W ramach akcji 
prowadzonej pod hasłem “bezpie­
czeństwo na wodach” opublikowano 
wyniki badań, które wskazują, że 
długotrwałe przebywanie na wodzie, 
nawet bez spożywania alkoholu, 
powoduje znaczne zaburzenia wzro­
ku, pogłębiające się w miarę czasu. 
Testy wykazały, że wpłynęło to nie­
korzystnie na zdolność szybkiego 
reagowania na niebezpieczeństwo u 
osób trzeźwych, nie mówiąc już o 
tych, którzy znajdowali się pod 
wpływem alkoholu. Okazało się ró­
wnież, że zmęczenie w połączeniu z 
kilkoma puszkami piwa wypitymi 
przez prowadzącego łódź usypia jego 
czujność.

Bobcox jest przekonany, że propo­
zycja wprowadzenia przepisu spotka 
się z poważnym oporem właścicieli 
ośrodków wypoczynkowych i tawern, 
których zarobki pochodzą głównie ze 
sprzedaży żywności i alkoholu, wła- 
ścielom łodzi.

Ponowne Przesłuchania w Sprawie 
Siłowni Nuklearnej Byron

Rada apelacyjna Nuklearnej Ko­
misji Regulacyjnej dala kompanii 
Commonwealth Edison nową szansę 
na udowodnienie, że jej siłownia nu­
klearna Byron, wybudowana kosz­
tem $3.7 mid spełniła wszelkie wa­
runki bezpieczeństwa i może być 
otwarta bez potencjalnego zagroże­
nia dla środowiska.

Jak już informowaliśmy, NRC od­
mówiła wydania licencji na wszelkie 
operacje reaktora, gdy stwierdzono 
pewne niedociągnięcia konstrukcyj­
ne. Edison przeprowadziła niezbędne 
naprawy i ponownie wystąpiła o pra­
wo do rozpoczęcia produkcji.

Nuklearna Komisja Regulacyjna 
zgodziła się na ponowne przesłucha­
nia w tej sprawie, w którym wezmą 
udział wszystkie zainteresowane stro­
ny, w tym oprócz przedstawicieli 
kompanii, rzecznicy grup społecz­
nych i reprezentanci organizacji Bu­
siness and Professional People for 
the Public Interest, która stanow­
czo przeciwstawiała się otwarciu re­
aktora w jego poprzednim stanie.

Commonwealth Edison zwrócił się 
do rady apelacyjnej o natychmiasto­
we wydanie zezwolenia na operacje. 
Rada nie spełniła tego żądania, go­
dząc się jedynie na ponowne roz­
patrzenie sprawy w oparciu o infor­
macje inspektorów kontroli.

Decyzja ta z zadowoleniem została 
przyjęta przez Business i Profes­
sional People. Jej przedstawiciel 
oświadczył: “Uważam to za nasze 
zwycięstwo. Nie liczylibyśmy na nic 
więcej, nie chcemy niepotrzebnie od­
ciągać terminu otwarcia siłowni, do­
magamy się jedynie dowodów na 
to, że dokonano wszelkich niezbęd­
nych przeróbek i przepraw. Chcemy 
mieć pewność, że siłownia nie będzie 
zagrażała bezpieczeństwu”.

Rada licencyjna NRC odmówiła 
wydania zezwolenia na operacje gdy 
stwierdzono poważne ustarki główne­
go i pomocniczego systemu przewo­
dów elektrycznych, zainstalowanych 
i kontrolowanych przez dwóch pod­
wykonawców Commonwealth Edison 
— Hatfield Elctric Co. i Hunter 
Corp.

Oskarżeni o Sprzedaż 
Komputerów Za Granicę

Federalna Ława Przysięgłych os­
karżyła niedawno dwóch mężczyzn 
i firmę, którą reprezentują, o próbę 
okłamania amerykańskiego Urzędu 
Celnego i bez koniecznego w tym 
wypadku zezwolenia władz federal­
nych, wywiezienia bardzo sprawne­
go komputera za granicę, jak stwier 
dza oskarżenie, najprawdopodobniej 
w celu sprzedania go któremuś z 
krajów zza “żelaznej kurtyny”.

Akt oskarżenia wydano przeciw 
36-letniemu Denisowi Fife, obywate­
lowi Nowej Zelandii, stale mieszka­
jącemu w Londynie, oraz przeciw 
Anthony Chan, mieszkańcowi Hong­
kongu, dyrektorowi firmy Wysh Da­
ta System Ltd. (Shuttle Long Co. 
Ltd.). Firma ta została również os­
karżona o niedozwolony wywóz kom­
putera z U.S.

Ostatnie oskarżenia są wynikiem 
długotrwałego śledztwa prowadzone­
go przez władze federalne, mającego 
na celu wykryć grupy handlarzy, 
którzy wywożą z terenów US. przy­
rządy elektroniczne i komputery, mi­
mo, że wywóz ich jest zabroniony 

lub trzeba postarać się o specjalne 
pozwolenie.

Oskarżeni mieli wywieźć z USA 
komputer niezwykle sprawny, który 
może być wykorzystany do celów 
strategicznych. Komputer, o którym 
tu mowa, ma zdolności śledzenia 
pocisków rakietowych.

Niestety, nie zdołano skonfiskować 
“przesyłki” w postaci komputera ty­
py VAX 11/780, zbudowanego przez 
Firmę Digital Equipment Corp., 
wartości około $90,000. Komputer ten 
wraz z dwoma transportami części 
zapasowych, został wysłany do Hong- 
Kongu. Do poszczególnych “umiejęt­
ności” komputera zalicza się spra­
wność polegająca na notowaniu i 
“zapamiętywaniu” 1.06 instrukcji na 
sekundę.

Akt oskarżenia stwierdza, że obaj 
oskarżeni, z których jeden Fife — 
jako międzynarodowy sprzedawca 
komputerów, w zmowie, sfałszowali 
papiery transportowe i wysłali kom­
puter. Dokumenty, jakie przedłożono 
odpowiednim władzom celnym były 
fałszywe.

GDAŃSK. — Lech Wałęsa z angielskim piosenkarzem Elton 
John, który odwiedził przywódcę “Solidarności” 29 kwietnia, 
1984 r., w czasie swego czterodniowego pobytu w Polsce. (UPI)

KWANGJU, SEUL. — Papież Jan Pweł II przejeżdża ulicami 
miasta, 4 maja, 1984 r. (UPI)

Władze Szkolne Wydały Nakaz 
Zabrania Dzieci Ze Szkoły

Stanowe władze szkolne, czyli Sta­
nowa Rada Szkolna wydała polecenie, 
aby okręgi szkolne, które skierowały 
dzieci cierpiące na poważne upośle­
dzenia zabrały je ze specjalnej szkoły 
w Teksasie, do której od jakiegoś 
czasu uczęszczały i skierowały do 
lokalnych szkół.

W myśl prawa, szkoły publiczne 
obowiązane są zapewnić wszystkim 
dzieciom wykształcenie, zarówno tym, 
które nie cierpią na żadne zaburzenia, 
jak też dzieciom upośledzonym i 
kalekom.

Ponieważ w niektórych wypadkach 
upośledzenie dzieci było bardzo po­
ważne i na terenie Illinois nie można 
było znaleźć instytucji, która mogłaby 
się nimi zająć, szereg okręgów szkol­
nych opłacało utrzymanie i naukę 
dzieci upośledzonych w szkole specjal­
nej Brown School w Austin, Teksas.

Obecnie, władze szkolne zadecy­
dowały, że koszt utrzymania tych 
dzieci we wspomnianej szkole jest zbyt 
wysoki, i należy niezwłocznie, a przy­
najmniej do kónca bieżącego roku 
odebrać je z tej isntytucji.

Władze stanowe zaapelowały do 

lokalnych szkół prywatnych, które 
opiekują się i uczą dzieci upośledzone, 
aby postarały się przyjąć te wszy­
stkie, które powrócą do Illinois z 
Teksasu. Równocześnie Joseph Fisher, 
dyrektor oddziału zajmującego się 
wykształceniem dzieci upośledzonych 
wyjaśnił rodzicom, przyczyny dla 
których zdecydowano się zabrać dzieci 
z teksaskiej szkoły.

Podstawową i najważniejszą przy­
czyną, są zbyt wysokie koszty, tym 
bardziej, że jak stwierdzono, wspo­
mniana szkoła wcale nie wyjaśnia 
za co liczy tak wysokie honoraria. 
Rachunek za roczne utrzymanie i 
opiekę nad dzieckiem w Brown School 
wynosi przeciętnie $60,000. Stwierdzo­
no jednak, że często dochodzą do tego 
“nieprzewidziane koszty” których 
nikt nie tłumaczy.

Rodzice dzieci są poważnie zanie­
pokojeni, ponieważ jak twierdzą, 
trudno im będzie znaleźć zastępczą 
instytucję, która będzie się mogła 
nimi zająć. Ze swych poprzednich 
doświadczeń wiedzą bowiem, że żadna 
inna szkoła w całym kraju nie chciała 
się podjąć opieki nad ich dziećmi.

Miasto Wypłaci Odszkodowanie 
Za Śmierć Dwóch Portorykanów
Miasto zgodziło się na wypłacenie takie akty nie będą w przyszłości 

$625,000 odszkodowania rodzinom tolerowane. Rice oświadczył, że w
dwóch Portorykanów zabitych przez 
policję w czasie rozruchów podczas 
obchodów święta portorykańskiego w 
Humboldt Park w 1977 roku.

Oskarżenie przeciw miastu Chica­
go wpłynęło do sądu federalnego 16 
czerwca 1977 roku w 12 dni po 
śmierci 25-letniego Rafaela Cruz i 
26-letniego Julio Osorio. Początkowo 
ich rodziny domagały się $48 min.

Władze miejskie zgodziły się na 
wypłacenie odszkodowania, by unik­
nąć procesu sądowego. Jednocześnie 
zaznaczono, że miasto nie przyjmu­
je za ich śmierć żadnej odpowie­
dzialności. Dodatkowo z odpowiedzial­
ności karnej zwolniono kilka osób, 
w tym por. Thomasa Waltona, ziden­
tyfikowanego jako tego, który oddał 
śmiertelne strzały.

Zarówno mayor Washington jak też 
superintendent Dept. Policji Fred 
Rice potępili nadużycie władzy przez 
służbę porządkową, podkreślając, że

“Taste of Chicago’’
Aid. Bernard Stone (50-ta warda), 

przewodniczący miejskiego komitetu 
do specjalnych wydarzeń i imprez 
zapewnił Stanowe Stowarzyszenie Re­
stauracyjne, że miasto nie będzie sta­
wiać przeszkód w zorganizowaniu tego 
lata dorocznej imprezy “Taste of Chi­
cago’

Impreza odbędzie się w dniach 29 
czerwiec—4 lipiec w Grant Parku.

Weźmie w niej udział 85 restauracji. 
Przypuszcza się, że chęć spróbowa­

nia najlepszych dań chicagoskich 
mistrzów kuchni przyciągnie 800,000 
osób.

Stowarzyszenie Restauracyjne zwró­
ciło się do miasta o $240,000 wkład 
finansowy w charakterze ochrony po­
licji, straży pożarnej i innych usług.

Pieniądze te miasto otrzyma z po­
wrotem po zakończeniu imprezy, która 
powinna przynieść uczestnikom znacz­
ne dochody.

Ofiary Złodziei 
Rozpoznają Swą Własność
Policja miasteczka Evanston po­

dała do wiadomości, że osoby, które 
zostały okradzione, mogą dzisiaj w 
komisariacie policyjnym przy 1454 
Elmwood, oglądnąć przedmioty jakie 
odkupiono od złodziei, w sklepie, gdzie 
prowadzono zakonspirowane śledztwo 
(piszemy o tym osobno).

Przedmioty można będzie oglądać 
dzisiaj od 8 rano do 8 wieczorem, 
oraz jutro od 10 rano do 5 po poł. 

razie wykrycia tego typu nadużyć, 
wobec winnych zostaną zastosowane 
surowe kary dyscyplinarne.

Jednocześnie mayor Washington 
zapowiedział otwarcie nowego docho­
dzenia w tej sprawie, które zostanie 
przeprowadzone przez Office of Pro­
fessional Standards, celem wykrycia 
ewentualnych, niezgodnych z przepi­
sami i zaleceniami zwierzchników, 
akcjami policji.

Rodziny obu zabitych otrzymają 
równe części odszkodowania. $312,500 
otrzyma ojciec oraz osiemnaście bra­
ci i sióstr Rafaela Cruza. Odszkodo­
wanie za śmierć Julio Osorio zosta­
nie rozdzielone między jego 14-letnie- 
go syna, matkę, dwie siostry i jed­
nego brata.

Porozumienie zawarto w chwili, 
gdy sąd przygotowywał się do selek­
cji ławy przysięgłych na drugi pro­
ces w tej sprawie. Pierwszy, prowa­
dzony w 1981 roku unieważniono z 
powodu technicznych nieścisłości.

W zeznaniach złożonych przed tym 
procesem, por. Walton powiedział, że 
w chwili, gdy 30 policjantów opu­
szczało park po zażegnaniu niebez­
pieczeństwa wynikającego z prowa­
dzonych tam bójek, Osorio strzelił 
do niego z odległości 30 jardów. Ku­
la przeleciała obok jego glosy. Wal­
ton rzucił się w pościg. Oddał czte­
ry strzały. Jeden z nich przypadkowo 
trafił Cruza.

Sędzia Czeka Na 
Decyzję Rady Miejskiej

Sędzia federalnego sądu okręgo­
wego Bernard Decker oświadczył, że 
nie podejmie się ugodowego rozwią­
zania sprawy o zniesienie pułapu ilo­
ści licencji na taksówki dopóki Rada 
Miejska nie wyrazi na to zgody.

W orzeczeniu sędzia wyjaśniał, że 
z powodu konieczności odwoływania 
się do rady, sprawa nabrała znaczenia 
politycznego, na które sąd nie chce 
wywierać żadnego wpływu. Sędzia 
zwrócił się do władz miejskich oraz 
kompanii taksówkowych Yellow Cab 
i Checker z prośbą o wyrażenie opinii 
na temat warunków proponowanej 
ugody.

Sprawę wniesiono przeciw miastu 
i obu kompaniom. Oskarżenie mówiło, 
że ograniczenie licencji na prowadze­
nie taksówek do 4,600 z czego 80% 
posiada Yellow Cab i Checker, sta­
nowi pogwałcenie federalnego prawa 
antytrustowego.

Światowa Wystawa — 
Ryzykiem Finansowym

Latem ub. roku specjaliści z wy­
działu rozwoju przy Continental Illi­
nois National Bank and Trust Co. 
przeprowadzili badania do wewnętrz­
nego użytku organizatorów światowej 
wystawy. W okresie tym przygoto­
waniami do tej imprezy zajmowała 
się grupa przywódców społecznych 
i biznesowych, której zadania przy­
jęła później agencja stanowa Chicago 
World’s Fair 1992 Authority.

Wyników badań nigdy nie ujawnio­
no. Rzecznik tej organizacji wyja­
śniał, że jedyną przyczyną tej ta­
jemniczości było niechlujnie sporzą­
dzone opracowanie.

Kopię raportu zdobył dziennik “Chi­
cago Tribune.” Wystarczyło jedno 
spojrzenie by nabrać podejrzeń, że 
przyczyna sekretu leży gdzie indziej. 
Raport wyraźnie mówi, że zainwesto­
wanie w tę imprezę milionów dolarów 
może stanowić poważne ryzyko finan­
sowe. Ujawnienie takich obaw byłoby 
kłopotliwe dla organizatorów wysta­
wy, którzy starają się skłonić Legi­
slature do zatwierdzenia planu o 
gwarancjach stanowych na $800 mi­
lionowe akcje, które mają być wyda­
ne na pokrycie kosztów przygotowań 
budowy hal ekspozycyjnych i parków.

Poniżej przytaczamy szczególnie 
niepokojące punkty raportu:

— Mimo, że organizatorzy szacują 
liczbę zwiedzających na 55 min, trze­
ba liczyć się z nieprzewidzianymi wy­
darzeniami, które mogą sprawić, że 
liczba ta zmaleje lub spadnie o 20%.

— Nawet niewieki spadek zwiedza­
jących w stosunku do przewidywanej 
liczby może spowodować poważne 
straty finansowe inwestorów, jeśli nie 
dokona się podwyżki dochodów po­
przez podniesienie cen biletów wstępu 
celem zlikwidowania deficytu. Obec­

nie cenę tę ustalono na $12.50.
— Przewidywania organizatorów, 

że podczas przygotowań i trwania 
wystawy znajdzie zatrudnienie 55,000 
ludzi są raczej przypadkowe i nie 
należy na nich polegać.

— Wystawa zapewni pracę tysią­
com ludzi na krótki okres czasu, nie 
powinna zatem być traktowana jako 
impreza, dzięki której miasto stworzy 
stałe miejsca pracy.

— Ponieważ korzyści finansowe z 
wystawy będą raczej krótkotrwałe, 
organizatorzy powinni upewnić się 
przed przystąpieniem do jej budowy, 
że nowo postawione budynki oraz 
grunty dadzą wykorzystać się do in­
nych celów.

— Nie jest powiedziane, że park, 
który ma powstać na jeziorem a bę­
dzie oddzielony od miasta przez Lake 
Shore Drive i tory kolejowe Illinois 
Central Gulf, doprowadzi —tak jak 
przewidują organizatorzy — do roz­
woju dzielnicy mieszkaniowej na za­
chód od tego miejsca, tak jak to stało 
się po stworzeniu Lincoln Park w 
północnej części miasta.

— By wydatki związane z wystawą 
opłaciły się, organizatorzy powinni 
rozważyć możliwość stworzenia sta­
łego miejsca rozrywki EPCOT (na 
wzór parku Walta Disneya dla doro­
słych, który powstał na Florydzie 2 
lata temu).

Zwrócono również uwagę, że docho­
dy z tytułu podatków miejskich będą 
również tymczasowe. W związku z 
tym proponuje się przystosowanie 
wszystkich budynków i gruntów przy­
gotowywanych do wystawy do póź­
niejszego wykorzystania. By nie stra­
cić należy już teraz pomyśleć w jaki 
sposób można je użyć w przyszłości.

Nowe Rozporządzenia 
Regulujące Pościg Policyjny

Zastępca superintendenta chicago- 
skiej policji Matt Rodriguez poinfor­
mował dziennikarzy, że już niedługo, 
najprawdopodobniej do końca maja, 
superintendent Rice wyda specjalne 
rozporządzenie znacznie ograniczają­
ce swobodę policjantów, co do podej­
mowania decyzji o ściganiu uciekają­
cych kierowców.

Zdaniem rozmówcy, decyzja o 
zmniejszeniu ilości pościgów policyj­
nych podyktowana została zbyt dużą, 
jak twierdzi superintendent, ilością, 
wypadków samochodowych, w któ­
rych oprócz poważnych uszkodzeń 
wozów policyjnych, odnosi obrażenia 
zbyt wielu policjantów. Okres lecze­
nia i rekonwalescencji, stwarza po­
ważne braki personelu, tak bardzo po­
trzebnego w wykonywaniu obowiąz­
ków.

Jak wynika ze statystyk prowadzo­
nych przez chicagoską policję, w 
ubiegłym roku 2,179 samochodów po­
licyjnych miało wypadki drogowe, w 
tym 272 nastąpiły w wyniku pościgu 
za uciekającymi kierowcami.

Najistotniejsze jest jednak to, że

w wymienionych wypadkach odniosło 
obrażenia 885 policjantów.

Szkody, jakie zanotowano w związ­
ku z tymi wypadkami, obliczono na 
$983,168 — w roku ubiegłym; obecnie 
szacuje się, że przekroczą one sumę 
miliona dolarów. Nie wlicza się tu pie­
niędzy wypłaconych za pokrycie 
kosztów leczenia, czy też straty zwią­
zane z urlopami chorobowymi ran­
nych policjantów.

Nie można wprawdzie porównać, 
czy ilość wypadków drogowych, w 
których znajdują się wozy policyjne 
na terenie Chicago jest wyższa niż 
w innych miastach, zdaniem komen­
dy, jest stanowczo za duża.

Dla porównania przytoczono kilka 
cyfr dotyczących innych miast. I tak 
w ubiegłym roku w Cleveland wozy 
policyjne wmieszanie były w 182 wy­
padki, w Minneapolis 153 wypadki.

W Los Angeles, mieście prawie ta­
kim samym jak Chicago, w ubiegłym 
roku zarejestrowano 933 wypadki dro­
gowe. Zwrócono jednak uwagę, że 
sytuacja tego miasta jest nieco inna, 
ponieważ nie pada tam śnieg.

Zakonspirowana Akcja 
Dala Dobre Rezultaty 

Aresztowano 31 Osób w Evanston i Okolicach
Od ośmiu miesięcy, czyli od pa­

ździernika ubiegło roku, agenci śled­
czy Illinois Division of Criminal In­
vestigation w porozumieniu z policją 
w Evanston prowadzili zakonspiro­
wane śledztwo, mające na celu wy­
eliminowanie z tych terenów złodziei 
i handlarzy narkotykami.

Dwóch agentów śledczych, którzy 
w czasie całej operacji otrzymali 
od “klientów” przydomek “sól i 
pieprz” (jeden z nich jest biały, dru­
gi czarny), otworzyli w Evanston 
mały sklepik, gdzie handlowali różne­
go rodzaju przedmiotami, szczegól­
nie maszynami biurowymi, sprzętem 
fotogrąficznym, stereofonicznym itp.

Jak obecnie wiadomo, płacili po­
dobno stosunkowo dobrze, stąd wieść 
o korzystnych transakcjach szybko 
rozeszła się wśród złodziei, którzy 
zaczęli przynosić swe łupy do skle­
pu, aby tam je sprzedać.

Jak teraz podano do wiadomości, 
agenci — rzekomi właściciele intere­
su — kupowali też spore ilości nar­
kotyków od handlarzy. Niektóre z 
transakcji zawartych, były dość ko- 
rzysnte, gdyby zdecydowano się ku­
pione narkotyki rozsprzedać wśród 
innych.

Przez cały czas, kiedy “prowadzo­
no interes” ukryte w ścianach ka­
mery rejestrowały każdą transakcję. 
Na zapleczu sklepu, bardzo często 
znajdowali się dodatkowi agenci śled­
czy, aby skrzętnie notować informa­

cje o “klientach” sklepu.
Jak stwierdzili agenci, wielu 

“klientów” wcale się nie krępowało 
i otwarcie mówiło o tym, skąd pocho­
dzą sprzedawane przez nich przed­
mioty, wskazywali miejsca, gdzie je 
ukradziono.

Nie obeszło się też bez pewnych 
nieporozumień, kiedy kilkakrotnie 
policja evanstońska aresztowała nie 
tylko klientów sklepowych, ale rów­
nież “właścicieli” nie wiedząc o pro­
wadzonym śledztwie.

Całą akcję zakończono w ubiegły 
weekend, kiedy przystąpiono do are­
sztowań tych wszystkich, przeciw któ­
rym można było wystąpić z defini­
tywnymi oskarżeniami. Dotychczas 
władze aresztowały 31 osób, prowa­
dzą poszukiwania w celu aresztowa­
nia dodatkowych dziewięciu osób. Po­
dobno 25 osób z 40 oskarżonych, to 
członkowie kilkunastu band ulicznych 
grasujących na terenie Evanston. 
Obecnie przejdą oni procedurę prze­
słuchań sądowych, aby odpowiadać 
za poełnione przestępstwa.

Surowa Kara Dla Bandyty
Sędzia Sądu Karnego Robert Skło­

dowski wydał we wtorek wyrok na 
jednego z przywódców bandy wyro­
stków, grasującej na terenie Chicago.

Maurice Powell, za napad rabun­
kowy na stację benzynową, został 
skazany na 60 lat więzienia. Otrzy­
mał najwyższy możliwy wymiar kary 
za swe przestępstwo.


